
W Y D A N I C: A BC De Ceno .numeru IO groszu w Czechosłowacji 50 halerzJ 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 
Ogół robotników 
opodatkuje się 
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TRA6EDJA UCZCIWEJ SŁUŻĄCEJ 
Podejrzana o kradzież bielizny, nie mogła przeżyć 

krzywdy i targnęła się na swe życie 
'ltJsrus~ojq«:IJ list soD106ół,•11ni do D1otfzi 

na re:e«:~ strei~ujq~uc:fi od 
5 tueodni jedw o6ni~ó"' 

- · Łódź, 24 listopada 
(it) Wczoraj wi.e:;z,orem w l·okalu 

okręgowej komis ji zwiazków zawodo
wych odibyfa się konfoi·encia komisji 
streJikowej robotn·ików - }edwa:bntków 
ornz d1elegatów posz·czególnych fabryk 
wt6kienniiczych. 

Na konferencji tej }edwabnky wska
zali, iż strejk w tej gałęzi przemys-tu· 
trwa już 5 tygodni, wobec cze·g.o proszą 
ogól \vtókni a1rzy o poparcie ich akcji, 

I prz·ez przyjście im z potnocą materialną. 
iv konkluzji zapadła uchwala, aby 

dele.zaci zorganizowali masrhvki fabrycz 
ne, na których .zaapelują do Ol!;ólu tvlók-
niarzy o opodatkowanie się na rzecz 
strejkuja_cych jedwabników. 

Nożem w twarz 
Łódź, 24· listopa:da. 

(dg). Wczoraj wiieczorem na scho-
dach domu przy ul. Piwnej 51 wynikta 

Lódt. 24 listopada celu sareobńjczym napiła Się większej Proszę Cię tylko nie martw się za bójka międizy kilku lakatmaimi. w C'Za-
(dg) U N. Majerowicza, zamieszkate dozy Jodyny. moją krzywdę. Powiedz moim „sta- sie której 72-letnia Jadwig-a Michalska 

go przy ul. Narutowicza 6, pełniła obo- Pogotowie po udzieleniu pierwszej po- rym (chlebodawcom), że jedynie wstata uiderzoina nożem w twarz. 
wiązki służącej 19-letnia Stefanja Szym mocy przewiozło desperatkę do szpi· przez nich P!>Pełniam. to gł.uJ?shyo. I 9oz.nala ona dość poważnych us&ko-
czakówna. Chlebodawcy byli z niej zu- tala. Nie martw się. Ja iuz dawme1 mia- 1 <lizen c1el1esny·ch. We-zwaino pogotowie, 
pełnie zadowoleni i obdarzali dzlewczy- Szymczakówna pozostawił~ list adre łam zamiar to zrobić. Nie .mogę Już ; które i·ei u.d'zi1elifo p1omocy 1·ekarskiiej. 
nę zaufaniem. sowany do matki. List ten brzmiał: tego wszystkiego dłużej znleść. I Nap'1stnikami zajęta się policja, po-

Przed kilku dniami Szymczak6wna „Droga Mamo! Wiem, że ci zro- Możesz mnie wcale nie szukać, (ciągając ich dn O'dpowiedzialności ka1r-
powiesiła na strychu bieliznę Majerowi- bię duża krzywdę tym listem, lecz gdyż mnie Już nie będzie. Twoja Ste nej, 

czów. Z bielizny tej pewna część zginę- ••d•łu11ż11e•j •te•J•ł•tis•t•o•rj•i•n•ie•m•ogliięimllśc•i•erllip•le•ć•.••f•a•"•. •••••••-• la i nie zdołano jej odnaleźć. iiillilmlMI iim„ll!!IZ„IRi:IB!ll„llllZIElllBBllml--
Ze względu na to, że nie skonstato

wano włamania na strych, powstało w 
u·myśle pp. Majerowiczów podejrzenie, 
że Szymczakówna część bielizny skra
dła. 

Endecja, „Centrolew" i rząd 
Dziewcz.yna dowiedziawszy się, że 

jej zarzucają popełnienie kradzieży opu
ściła swych chlebodawców. 

W kilka godzin późnieJ znaleziono Ją 
w bramie domu przy ul. Piłsudskiego 64 
zdradzającą słabe oznaki życia. 

Jak sie okazało, Szymczakówna w 
~"WSJMał, 

w świetle zaznań _prof. lił~błńskiegą i posła Strońikl~go. - Ksiądz Panaś -
·. o dz1alalnośc1 posła b11b1rmi1na w beg1onach 

Warszawa, 24 listopada. ł sy chłopskie, które dawniej uważały się lNastępnie ks. Panaś omawia działalnośC 

jaśnień ks. Panasia. dzać ich dążenia do odzyskania niepodle wać lepszą strawę. 

N3; wstępi e wczorajsz~j rózpr~'Y~ są , z~ szczęśliwe pod panowaniem austr~c~ Pl:sła Lieberman~ w abo.zie. jeńców w 
do-WeJ zez11awa1 prof. Mar<;łlłewsk:•; po- 11tiem. Przywódcy- stronnrctwa ·mttsrel1 Marmarosz - Sziget. Dtrękr staraniom 
czem sąd przystąpił do. wysluchańia wy dopiero uświadamiać chłopów i pobu- I Uebermana więźniowie poczęli otrzymy 

Zwyżka cen Ks. "Fanaś jest członkiem. s.tronn.-ic,.- ~lei PolskL Stron1?ictwo ludowe stało . z kolei sąd przystąpił do WYSłucha-
nostqpilo DJsf'iuteA c:fiło- twa ludowego. CharakteryzuJe ·an tn~- z·awsze na stanowisku obrony prawa. ,nia zeznań prof. senatora Głąb~ńskiegó. 

dó..., i podro!ienio piec:z1.1mu1 {i fi i1"':ł (: „ Na wstępie prof. Głąbiński opowiada o 
I 0 ftJAr'B• C~'·ro461> 41J Pr)\7\'Staniu Centrolewu. Idea ta datu]e 

Łódź, 24 listopada. I „ w.., ~ „Jl l.lflL. I. się JUŻ od początku istnienia sejmu! Alb" 
(ft). Na dlzi:s!ej1szych targow.Lsikach Przec:iwko. „ Popielowi wszc:z~de w;em ani prawe ani lewe skrzydło w 

lód!z:~i"?h panowa!a sill-na te~dencja db zosfalo iledzfwo par~ar,nenc_ie rtie ~warzyły nigdy więk-
zwyzk1 oen. Nabiaił był d1ro.zSZ1Y w :po- . szc·sc1, a Języczkiem u wagi było za w-
równainiu z U!bi1egłym fygodlniem o 10 Warszawa. 24 listopada. I Jak wiadomo w związku z tą spra- sze Centrum. Powstało więc zagadnle-
prqc. jajka - o 18-20 proc., jairzyny o Dowiadujemy się, że przeciwko p. wą skazany był w swoim czasie na wy nie utworzenia stałej większości lewi-
15 proc. <kób - o 25-30 proc. Ka~olowi .~opielow?, p~ezesowi Nąrodo- dalenie z wo}ska .i pięć lat więzienia b. ·cy. z. centrum,. Ii:? P,rawicy z centrum. 

Ta 1z:naczna ZwY'Żika cen tl'uima.czy się wei PartJI RobotmczeJ, wytoczone zn- generał Żymierski. I DaleJ prof. Głąb111sk1 mówi o zamachu 
w pierwszym rzięd:vie podni1e1sie;ni1em cen staf o śledztwo sądowe. Nazwisko p. Popiela obiegło przed na Prezydenta Narutowicza oświad
l)iecziywa w Łodtzi, a następnie chłodami I Dochodzenie to pozostaje w z~ąz- paru dniami prasę z powodu zeznań je- czając, że był to indywid~alny czyn 
które spowodowa.,ty zmnii~'i'sreniie prvy- !ku z głośną ·przed kilku laty ~ferą m3:· go, j~ko świadka, w procesie „Centro- ! człrwieka; który wmówił w siebie, ?e 
wozu artyku~ów zywnośc1owyich na ta1r-1sek gazowych. dostarczonych dla WOJ- lewu . I zbawi w ten sposób Polskę. z kolei 
l'!Owiska. ska i firmą ,.Protekta". · I świ.:idek wyjaśnia · dlaczego stronnictwo 

- : narodowe nie przystąpiło do Centrole-~ ~ . . ~ „ - " ;: ' 
• • ' > • .._ • • • • • • ~ 

j wu. Od roku 1926 stosunek endecji do 

Dr a m a t Y CZ n Y PO S„ c .1 g· z a b a n d y tą ' ~~1~~::e ~~~~~c~i~~~dskiego był zd~l:Y· 
uia 

2b.k~}:~,!~~e~~z~~~'i~~a d~ą~Y~~j;1~~; 
Wywiadowcy p_olicji zaatakowani przez gości weselnych. -- ~:~~0 o~~~~~~;~y~~~~~~:,1~~a0~ar~~~ 
Ucieczka rabusia po dachach.-Ujęto .go w przebraniu kobiecem S:?ś~i ~~~J~.s~ ~~~~~~a~iew~iJ:~i~~ 
. . Kraków, 24 listopada udali się o godz. 12,30 do kościoła prz')t 'zastępca naczelnika wydziatu śledcze- oeJq etu o ustroju sądow~ictwa w Po~-

W dniu 13 czerwca r.b. miało miejsce I ul. Grzegórzeckiej. W orszakµ weselqym I go, z podkomisarz.em Stasiakiem, kie- s~e Seyda wysta.t na;v.et pismo do b: mi
sensacyjne najście bandytów na miesz- zauważyli wywiadow~y istotnie Lenie- rownikiem 4 komisarjatu policji i z kil- 1 nistra sprawiedhw_osc1 _ Me~szto~lCZ_!l, 
kanie dr. Włodka przy ulicy Piotra Mi-1 wicza. ku szeregowymi. I w ~tór~m podkresla, ze n.1eza~1stosć 
chałowsktego 1. Bandyci steroryzowali Po ceremonii ślubnej udał się Lenie- Tymczasem w trakcie zamieszania sądow J_est, P?dstawą ro~W?JU panstwa. 
wówczas służącą i z rozpr~tej kasy zra- wicz wraz z pozostałymi gośćmi do mie Leniewicz zdołał przez strych przedo- 1 Następnie swiadek wymienia, z~ po ro
bowali większą ilość monet srebrnych szkania państwa młodych przy ul. M.ie- stać się do sąsiedniego domu przy ·ul. ! ku -1928 wpłynęło 1500 p~otestow wy
za)!ranicznych wielkiej wartości. dzianej 58, gdzie miała się odbyć u,czta Miodowej 60 i skryć się w mieszkaniu borczych, gdy w poprzedmch latach by-

!o dłuższych poszukiwaniach policja weselna. Wobec takich infornracii wy· Stanisława Golonki. Przeprowadzona ło tvlk;o 150. 
zdołała wreszcie osadzić w więzieniu wiadowców policji, wysłano ·na ul. Mie· rewizja przyczyniła się do wykrycia I Pod koniec wczorajszego dnia sąd 
trzech bandytów, którymi są Antoni Gu dzianą 6 wywiadowców i 11 szerelfo- bandyty. przesłuchał jeszcze posła Strońskiego, 
zik, Tadeusz Susła i Władysław Lecho- j wych policji, którzy obstawili dom. Znaleziono go ukrytego w kufrze prze-

1 

poczem obrady przerwano do dnia dzi-
wicz. Lechawicz, jak wiadomo, zmarł w 1 Sąsiednie domy zostały równie* oto- · branego za kobietę. siejszego. 
więz.ieniu .przy sądzie okręgo~m w Kra I czone knrdonem policji.. · ... P_rzy ~e~iewi7zu znaleziono rewolwer , Dziś od rana sąd w dalszym ciągu 
Kowie. Mimo tych aresztowan I Na dany znak wywiadowcy pohCJl I tuszpansk1 kahbru 7,65 oraz dwa maga- przesłuchuje świadków obrony. 
pozostawał jeszcze na wolności herszt ' wkroczyli do mieszkania Kołodziejczy- zyny z nabojami. Prócz Leniewicza .„,...,_..,.,_11.u._~ . .:_ ~>-..,,;;..t~_.., .. ,,. .... etWW._ 

ba."ldy, ka, 1-ecz aresztowano jeszcze 6 osób które sta-1 - - -
którym jak następnie ustalono był Fry- ~oście weselni w obronie Leniewłcza nęły w jego obronie i pomagały mu w 
deryk Leniewicz. Długie poszukiwania odparli atak policji I ucieczce a mianowicie Jana i Stanista- Zosło6ł ~ ełodu 
;:a bandytą nie dawały żadnych rezulta · : zarzucając policjantów l;mtelkami z na- wa Lenlewicza, braci poszukiwanego, 1 (<l) Przed dom €m przy uliicy Gł&w:neij nr. 26 
tów. Aż wreszcie dopiero wczoraj polic· pojam: i garnkami pelnemi potraw. Je- f.eliksa Poprawskiego lat 20 (Miodowa za.s·ła.bł z g ło1du 57-letnii Erwin Braun, bezdomny 
ja dowiedziała się, że I dnocz cśn ic padło kilka strzatów. Praw- i 60), Edwardą. Poprawskiego lat 24, Ste- i bez,l'obotny Poga.tow1je, p 10 uthiieleniiiu pierw_ 
Lł'.11iewic7. weźmie uifział w ślubie nieja dopodob;1;,_. "trzelat sam Leniewicz. fą:nję' Trzeszko.wą lat 28 (Rzeczysko · s~ei; pomocy, pl:lz ewivozł.o ~o do sZiIJWt"'.Ja p-Ny 

kiego Władysława Koło 'l zfojc 7'11 !a Na \\ ';· hrno ś ć o zbro}nym oporze 12 i Józefa Ślebodę (Miedziana 60). ZJb~omi mi.e}skiiej 
W! 7slano wywiaclowców poiicji, k',6rzy prz~1 b y l na miejsce komisarz C~gan, ~ 
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litr. 329 

• · • Wieniec sędziego , 

~n~i[JJna a !ra a ~I!r~ a w t!m[l![ ~~f ~~~~ł~~f ;*~~i 
D __,0,- orga4 a...r - ro&uJ„ a„g ~ 1·01 sir Ernest Wild, dowiedziawszy się o 

ww ~llOIHI 0€1 ~ „„ • śmierci starego przestępcy, ofiarował 

I °' I f11 d - , . k oi;I> wspaniały wieniec. szowo I on.u on.ie - . 1e Zmarły był przez całe swe życie 
. . . . .· , prześladowany przez jakieś nieszczęsne 

(x) \i\Tielka afera fałszerska rosyjsk:·e Hrabia początkowo zwlekał, oo pew- i tych ów autor ptsać. ma powieść i me fatum. Za drobne kradziete. które wszy 
go kupca Mammorn.afa zaaresztowane- nym jednak czas.je zwrócił całą pobraną '. mi1ał żadinego pojęcia, że bankpoty ~'°' l stlde razem wynosiły maksimum 500 
go w Stokholmie ziart:acza coraz szersze kwotę, jednak nie w mark!lch niemiec„ : fatszywe .. Wfaidze ba~dzl() _sceptyct-n1~ : złotych, przesiedział on za kratkami 34 
kręki a nawet nabiera posmaku poljtycz kich, a w funiach angielsk1ch. ·Nie w~bu 1 odnosiza. się oo zez.nan hraiJ;>11ego, gdy.z!' lata. 
nego. dzilo to początkowo p-odejreZ1nia, po jak ustaliły dochodz~nia, widziano Neil- Niezwykym tym faktem zalntereso-

Mammono·f, były oficer carskiej pewnym Jednak czasie okaizało się, że ! doiła w towarzystw.te Mami_nonolfa bez ! wa się pewnego razu sędzia Ernest 
airmjj, obecnie kupiec, podczas jednej ze banknoty ,które wplaicit tif elid'off, nie po- ! pośr~nio przed aresztowau1em tego o- . Wild i uzyskał amnestję dla „starego 
swych podróży ha.ndfowych zaareszto- cltoziły ze slf ' ·bca angiełskiego, a nato- 1 statntego i jeszcze przedtem~ podobno j Brady•'. Sędzia zajął się teraz losem 70 
wany zoStał w Sztokholmie, ponieważ . miast byy wyrobu Mammonoffa. l byli oni sefdecznymi przyjaci?Jm~. \ letniego starca i postarał się dla niego 
podczas rewiz.jj na granjcy szedzkiej zna i Hrabiego Nelidoiia aresztowano. Poo I Obecnie zarówno NeJildoff Jak 1 Mam . o posadę. W krótkim czasie Brady za
leziono przy nim większą ilość funtów ·czas pirz.esłuchań zaprzeczył on katego , monff są oskarżeni o fałszowanie funtów chorował. Sir Ernest otoczył go pieczo
angielskich ukrytych w termosie. \ ryoz1nie, jakoby miał coś ws.póLnegio z ' angielskich. Rozprawy w tej sensacyj- łowitą opieką i codziennie przysylał do 

Jak 1&ię .nirustępnie okaza.ło, pjenlądze ' aforą Mammonoffa i ośwja<lczył, że całą '. nej aforze n.ie należy Jednak tak szyhk? szpitala bukiet kwiatów. 
te były w sposób doś.ć udatny podrobio r sumę w funtach angielskich otrzymał od '. oczekiwać, pion1!.eważ władze nj.e :z:aikion 
ne. Poo :1eważ zachodzio podeirzenie, że pewnego autora, jako zapłatę za sprze.

1
· czyly je:siz·cze śledztwa i liczą się z moż

Mamonof fał·~ował banknoty angielskie dane mu pamiętniki, na podstawte któ- li.wościami dalszych aresztowań. 
· Jeszcze podczas swego poprzedniego po ·~ GfWW7f'EYP:f"T'Bmmmmmli-iimemnlliia=•=•tm•••••lllil•••••••- Przemyt alkoholu 
~;~ wni~:~~id~~· c;Y!~ p~~:~:~a;~·~ I Dz'iDPi u~1·ło111a 1y z!::lmordowa~ m!&tka 
nia dlochodzen. W międzyczasie wtadze 11'.1111 tJ W ł U U U 'I ~anivslon„u fri.:A liontra-
wpadty na trop jego wspólnika i! z~arelSlZ pod wpłvrJJefD sensn,;uineł l~ftlurv ftrumina(nej 6ondsistó111 _anaervAaii• 

w trumnie 

towały hrabiego Aleksandra Nel.1doffa. . · · . · . sfbc:l'a 
Aleksander Nel:iidoff by;t ba1r<l.~o ej.eka 

1 
• ~y) W'? \Ved!niu mi·&? w ~eh dm&ch j Iff~zal krew 1Jłynaca z ra.ny fJOCZfltl. zalo- (m) Prasa amerykańska donosi o nie-

wa. figurą. Jako młody chtopj·ec. pocho- j mteJsce nteżwyiMe . w~trzą-s~1ący. wyipa-1 snie _!akat, krzyczac nieustannie. . . zwy~tym tricku, Jaki zas~osowali prze-
dzący z wyższych sfer rosy1skiego t<>- ; dek k~óry .w:~wołał olbrzy,1!1'!~ ~a~ntere- ! . , Mamo/ Mamo! To nie Jest mo1a · mytmcy alkoholu P.rzed kilku dniami. 
warzystwa otrzymał on bardizo staran- i sowa1!1e w~rou' pr~e<dl~tawi'.c1elt swiat~ ~e· .

1 

wina. , . ., ~ Na jednym z przedmieść Chicago u
ne \':'ychowanie. Po skończen :u s.zkoly 1 k.a!rski~o 1 kr~mmafrstyik1 • Do klim~ ~an;! Ra!k "!' abaw'l.e, 

1 
~ F~~/:~u kazał się kondukt pogrzebowy. Karawan 

Jezuitów w Brukse1i wróciJ do Peter-- I psych1qtryc~ne1 'f!rzys[ano na zbadanie I rwoi Się ~a mą poraiz <ln igl wr 'l zawalony był górą wieńców, z najbar-
. sburga i ws tą.pi~ do szkoły kadetów, po : 1q-le~mego .1 9-letme!!o. c~lopca, chłopcy z ręki 00:~z;wów-czas gdly ma ee zainc>'Sl dziej rozczulaJącemi napisami na szar-
skof1czeniu której wstąpił cLo korpusu Cl usiłowali pozbawzt zycia wlasnq mat- 1 się od pl u. . t d · 1 fach Przed karawanem kroczy la orkie-
, . .: kc. I W momencie, gdy otworzy1a rzw1 · ł . 
gwardJ1. . . , Te·resa Rak, żo.na pi·elkarza, zame'1do- clio ku;chni, dp pokoju ws.zed1ł stairsizy stra, .a z tylu posuwa • si? ~znur. samo-

Bardw zdolny mkowal naJlepsze nia _ ł k . . . 1 .. ,. "iż m·ł"'d"'ZY brat ErW'Vn Ujrzawszy nóż w ręika:ch chodow, w których seid.z ell męzczy:tni 
d . . . 1. 1 0 a· . t z'e wa• a w om1sana·c1e po !Cli, v ·.:> • 1 k b' ty w żałobie 

zieJe ;• 1c~ono s ę P'. w . z.me '!' .em, jej syn Frandszek w momencie, gdy z! ma:tkt. począł ?'~re.ra~liwie krzyczeć l 0 ie . • , 
mllOd_Y _Neli<lloff .z.rołn wielką kanerę w : powodu bólu alowv leżała w łóżku za· płalkać obaw1a3ąc się, liż tera<z maitka Przechodnie z szacunkiem ustępowa-
rosyJSktm sztabie gerteralnym, którego !dat jej dwa etosy ·nożem w szyję. Prze- l'ZIUci ;ię na obyid'WUI z niożiem. Ody oby- li z drogi, a policjanci, reg';llujący ruc~, 
Podw~Je s~ałr przed ni~ ot~orem. . . \rażona niew!Jasta z.dolała się obronić dwaj si~ uspokoi.Jl, u<llafa siitę z n;limi <lo zatrzymywah wszystkie poJazdy, by ąie 

Ostągni~c ;u ty_ch w1e'1k1ch amb1c)1 ! przed· mtododa'tllym naipas•tmldem. Le- komlsarja:tu. f'(l!~e opowied'Zltala o caltetn tamowały drogi pogrzebowej procesji. 
przesztkodz1•ta W?Jlla .. Aleksan~er Nel~- \ karz policy jny stwierd.zi!l fafktycZ1I1ie zaJśdu. Lecz w pobliżu cmentarza jeden z po 
do~f odzna?zY_I się k;l~ak~<>!ll!e SW<>Ją · dJwiie ktutie rainy s·zyt Ramy te nlie byly OhłQPCY ziosta-tl natY1Chmlast ·przeslu- UcJantów zainteresował się nagle naz

.dz1ałail.!Jością b zd.olnos·c1~m1 ~o dowod , nle:bez'J)ileOZ'!le i po zaszyciu fch prz.ez le- eh.ani. Franciszek b-y1t sbraszn~ 1Z1111łesz.a wiskiem zmarlej osoby. Nazwano mu ja
ca odic:tnka fr?ntu w Azn i otrzymał na- i karz.a mogła <ma uidać się d:O domu. Na .

1
. ny wreszcre remnat, łt do .zbrodn-1 namów1ł k.\e~ nazwisko, ale policjant, który prz.y

wet .k~lka w-01sk'Owych ~~na-czeń. !prośbę ·matki dbydwaj syt00wiie Prnnct- go .Erwin. Gdy za.pytano ich o motyw padkowo miał zwyczaj czytania nekro-
Po wybuchu rewolucJ1 bierze on czyn . szek i ErWin który, wedl1uig zemań mł·::Jd f te&ro CZTYlf11!.t, odlJ)owiecrziell, it Już oddaw- logów w pismach porannych, nie przy

ny udział w walkach pOd sztandarami siz.ego brata mial go nakłonić do i:brodinl, 1 na nosili sU: % planem zamordowahia mat pcminał sobie, by taka osoba istotnie 
J(~łczaka i Harwatyego .przeciw bolsze- : rostaH oddani <ho kHnrkl psy.c-hja~ryc~nej I ki, gdy~ pragnt:ll poz~yć sft: wieczne} umarła. Zatrzymano wobec tego kon-
w i,kom, poczem po nieudanych kam ' celem ~badania kh pioczytailnoścr. kontroli i zyskać calkow1ta mezależnośt. dukt. 
paniach udaie mu sle wraz z wojskami Parn1 Rak żyje w seipa1racii ·z mętem i Za vienia..dze matki vostanowil! kzmić re- A w tym momencie panowie f pan.ie 
czechosfowackiemi wrócJć do, Europy. otrz.yrnui.e od ni·ego tygodni-ową -zapmno ivolwer i rozp_ocza.ć awanturmcze: peln~ w ża?obie szybko zaczęli uciekać auta-

Mimo to, ambi,tny młodzien1ec nie re gę. Za.równio ona, jak i jej syin<JWiie de- vrzyg6d tycie. Ohło:pcy cl .vna1dow~h rn1. Uciekł również szofu samochodu 
zyg-nuje z dalszych walk o oswobodze- szą .się w cate'i okolicy naj-1.epsizą opi:nją. silę pod wplyW'em ktrylmlnalnych powie- pogrzebowego. Ody na miejsce przyby
n ·e ojczyzny, '1 razem z armią genera.ła W tych dITTia·ch z powodiu bólu gfowy le- ścl, które ipochłarnaU ma•sowo. ~rodlki na ła zaintrygowana tern policja okazało 
Wrangla wałczy na Krymie, skąd ied- żała ·dlhrżej, niż zwy!lde w lióżku. W chwt życie postanowili 21dl(jby.wać iebrantną l sle że w trumnie miast nłe~zczyka 
nak losy zagnały go do Konstantynopo. li. gdy sie nieco zdrzemncla odwrócona kra~ią. Chłopcy rostall zatirzymaJil'I zn~jdowały się butelk iz szampanem, U~ .... 
la. ttrabiia Neli,doff, papulamie zwany do ściany, nagle poczuła z tylu na szyi P~ noc w komlsarjade. W międlzr,cza- kierem I konJakiem. 
Saiszą, dzięki wielkim zaifotom zewnęłnz ból od pchnięcia nożem. Prze_rażona od- 1 sie m~tlka,, poro~'ila.fa s~ę z wyi~ratem Gdyby nie spryt policjanta cała kon 
nym, j.ą:k ró\vnież z.diolnościom O<igry. "'!ócila się nagle, wów~zas u1rzala 9-l~!-1o~leki1. spot·ec::'neJ, ld~ry odiestaif ich <lk> I tra.banda alkoholu dostawion~ byłaby 
wiaił wielką . rolę wśró~ zg;upow~.ej. w n~ego swe~o syna, sto.1a~eg;o vrzed loz- kh'Il.!kll psychJa.tryiczinreJ. na miejsce, do składów, znajdujących 
Konistaintynoiprolu em:·1m11ch rosy.~k1ej, kzem z nozem w vodmesioneJ rece. Gdy · się w pobliżu cmentarza. 
która darzyła go swem nł~raniczo-

nem zaufaniem. ff ba. ..i 1 • Il.. 4 "" 
Hrabia NeU.doff był również znany w o ie.u. . • . ro I „o.o.. w Rewolwer n1·e· nalez· y 

sferze młedzynarodowych agentów pO• 
litycznych i dyplomtów, którzy go rów- :Jfr.woOJe d~11e;e oftrulnel , • .Eadu (/Jeftv do sfUodogej ~~ęśd earde-
nież bardzo cenili za niepospolite zdoi- - (d) w Czechosł·owacjl wakuje posa-,czyZ'11 podobno traktowiala macznie fa- ro6v da111sliiej 
ności dyplomatyczne ł militarne. NelL da kata. Mi1nist~rstwo spraw:edliwości godniej, a .iednemu z nich oo st\yi~rdza- (m) Czy rewolwer należy do składo-
dioff rozpoczyna karjerę politycznego otrzyma.o już szereg ofert od osób, prag ją dane h '.storycme, w przeddz1en wy- wej części damskiej garderoby? Takie 
a:genta, pr~cuj~c zarówno dla .~rup biało nących objąć to 5tanowis'ko, między inw konania wyroku ułatwiła ucieczkę. pytanie padło w· tych dniach w sądzie 
gwardyJS~1ch Jak i na rze:cz roznych mo nemi zaś od trzech kobiet. Gdy w pra5ie We P'rnncji rolę kata spełniła kobieta I francuskim, w miasteczku Brive la Oa
carstw osciennych. Zawddany w jakąś ukazały się wi1adomości, że i kobiety w jedill.yttl tylko wypadku. Mi,alo to miej yard. ~rzed tryb~nałem stanęł~ elega11c 
aferę polityczną p~zeciwko dyktatorowi pragną się padjąć strasznej rot.i kata, wy :sce w roku 1625 w mieście D:on. w mie 1 ka kobieta, oskarzona przez pohcję o nie 
Must~fie ~emalowi z wielkim trude~ ra wołalo to w ca~ej Czech~słowacjj niesty ście tern miiaita być straoona niejaka tle p~a wne noszenie rewolweru w swej sa-
~uie się uoteczką przed grożącą mu arą cha.ne porusiz.enie. Naizwiska ka:nid1_'·da-: Iena Olillet m dzieciobójstwo. Ponieważ }oewc~. . . 
smierci. . . tek dotychczas trzymane są V.: ś9ste1 wina n '.e zostafa jej calkowicie dowie- ~ollCJa dokonała ~ego odk.ry~1a zu-

9d tych pamiętnych cz~sów hrabia tajemnicy. Mi111 'sterstwo spraw;edltwl'}- dziona, lud domagał się utaskawieni•a. pełnie. przypadkowo t oczyv.i:1sc1e, spo-
Nel11dioff bez przerwy, od kilku lat, za- ści potraktowało oferty kobiet nieprzy- Gd k t 

0 
d" t 1 . . rządziła protokół, w rezultacie ktorego 

mieszkiwat w BerHnie, gdzie również chyJni·e to też należy się spodziewać że ' Y a . mn Jean przys ępowa JUZ młoda dama stanęła przed sądem. 
zdobył sobie zaufanie najszerszych kól stanowisko kata w Czechosłowacji 'mi- j d:o wy~Qna'!'U.a ~yr~k?, tłum,1 wda~t się 

1 

Podczas rozprawy przyzna1a się ona 
emi;gracjj rosyjski•ej, a nawet potr~fił do mo wszyistko, objęte zostanie przez męż na mkęJSce egze uc 1 zmllS'i go . 0 u- do te~o„ ż.e nosiła stale rewolwer.. Ale 
stać się, do .to":arzrstwa wyzsz~cb cz.ymie. ciecz 1

• • . • . pr_zec1ez nie tr.~yma!a_ go ~ ręku, me za-
urzędnikow n•em1ecktch i wszystkich Warto rz s osobności zaznaczvć, Wówoz~s na ~ka~an~ rzuc!'ła się żo- ! m1erzała zr?b1c z meiro uzy~ku. Tak sa-
s~er dyplo!fiatycznych. Zdobywszy so- że w histd':ji ~na~e już były wypadki, na ka·~, ktora w1elk1em1 nożycam~ zada 1 mo Jak n~sała stale poder t rou~e, tak 
bie zaufame )Władz„ poczy~a być przez . kobiet b 1 wykonawczyniami WY· ła jej pięć śmiertelnych, ciosów w szyję. samo nosił~ I ~ewołw~r,. aby moc sko-
nich wyzyskiwany dla roznych tajemn.i- ze kó ś ~ Yi Y Wzburzony tłum ukamlenł<>wał żonę ka rzystać z niego gdy zaJdzte potrzeba. 0-
czych celów politycznych; z których wy ro w merc . ta. czywlście w ·celu obrony własnej. Na 
wiązywa. ł się w sposób jaknajbardziej Prz·ed stu laty w IrianJi kiatem była W h j h . swe usprawiedliwienie młoda kobieta 
iadawalniający · · ! kobieta, znana pod pseudonimem „L'.łdy t 1 c1~aśmsac k bn~ tnows;yódc wkreszcie twierdz iła, że często, gdy wraca wie-
~ p' ew:n"OV\ r;zu nQ!Wi~1rzOT110 mu speł ' Betty"; która swem okrucieństwem sp.o YKa 1 . 

6
Y oś · ~ Y .wsr ~y1S oo~w- I czorami do domu, jest atakowana przez 

• ..,,,.,~ .., 1 • ..... h h ców wyro.K w m1erc1 w Ros11 owiec-! ó' d · · d · 
nieni·e waż n.ego zadania polączone~o z I przew~ż~1a wszys{n.'tC swyc !'°.: kiej · · r zne t?O e.Jrzane in .Y'Y.1d11a. ;vob~c c~e-
wyjaizdem i dość. dużemi kosztami. na . przed111kow w tym kredu. „Lady {3et.y I · · ~~ l go moze się zclarzyc, 1z bron ta Ją ki e-

. piokrycie których hrabia Nelid0;ff otrzy- isama przyzn~wa.ła się, . ż~ wykonanie - ' dyś uratuje w ~rytycznym momenc: e .. 
·mal dużą Z'a'lricz:kę. W tym c,z.a-sie jednak I "'.'yroków śm1erc1 spra:vi1a Jej zaldowole- a , • Sąd stan~t J.ednak na st0:nowisku, ze 
pomiędzy hrabią Nelj.dQ.ffem, a jego mo- nie. Strasziliwa ta kobie.ta w nieludzki N1·esc1e pomoc re1,vol.wer me Jest ~ak koniecznem ak-
codawcami wynikło jakieś nfep0roru· I wprost sposób znęcała stę nad niewta:s~a ( • • „ cesonum J~k puder 1 rouge, wobec cze-
rnienie W wyniku którego zażądano Od I mł, które wpadły W jej ręk~, $ZC:zególn~e najb1edn1e1szym go Skazał Ją J1a 50 franków kary, 
Nelidofa zwrotu pobranego zadatku. w nad mlodemi I przystomem1.. Męz-

J 
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Cz~ściowa HkwidacJa 
DJors•'la'lóDJ DJi~~iennu,;li spraDJ spole,;•nu'li 

IN8TITIJT 
Memorjały izb rzemieślniczych pragnle zapawnlC robotnikom bBZPIBCZBńSł\VO pracy 

dały konkretne rezultaty . . . . . . (d) Z iruqatywy ml'!lrstlra pracy d U1POrządlkowarna ustawodr..wstwa <)l;hron 
. (d~ Rada ~z~ rzemieślniczych zwró- I biorstw }laństwowych i tylko w W}'jąt- opiek.i swtecz.nej p. ttubickiego w tych nego. 

c1ła się do m1n1sters.twa sprawiedliwoś-i kowycb wypadkach wolno będzie sprze dniach zostaił powołany do życia insty- Stwierdzono już niejednokr{)t~11e, że 
cl, prosząc o wydanie zakazu pracy za-. dawać wyroby więźniów prywatnym tut Sipraw spotecznyich, który posiadać l:'Cz,pieczeń·stwo pracy w polskich zakła-
robkowej w więzieniach. odbiorcom. b~dzie bardzo doniosłe znaczenie dla sfer dach przemy3{owy:ti i w wars.~tata·.:.h 

Jak wiadomo, we wszY!tklch niemal Warsztatom krawieckim i uewckim r;racowniczych. rzem;dln.iczyd, pu'Z:i-stawi:t Jcsz..:ze :lair· 
większyc~ .zakładach karnych w Polsce nie wolno będzie ~~yJmować absolut- Działa!oo~ć wspomnianego inst~·tutu ~. w_iele do ~.vczeii.a . \.Y iększo:;ć wfa
od lat Juz istnieją warsztaty rzemieślni· nie tadnycb zamów1en. Krawcy i szew· I bc:dizie bardzo . rozlegola. Z&jmie się 011 sc1c1eh naszyc.1 prz.eJ.s·t,:b.-.:rstw przemy 
~ze, kt~re zatrudniają bardzo poważną cy, któ~zy ostatnio _bardzo dptklt.wie od· wsrelkiemi zaigadr.ieni.ami . dotyczqcemi słowych nterna1. w:.ale J!ie. ~.daje so.bie 
ilość więźniów. Warsztaty te dawniej czuwah konkurencJę, obec111e nie będą ochrony pracy, ubezvwc~en <mc-1ccznych sprawY z odipow1ed·z1alnt)5C; Jaka na nich 
P!a~owaly tylko dla rozmaitych przed- i~ zupełnie zagrożeni . prodt'lkcJą wio- bezrobocia, e'!dg~acji, ooieki soolecz;zej. ciąży i nieraz . lekceważy sobie życie 
s1ęb1orstw państwowych jednakże od z1enną. Pozatem, zgodnie i decyzją mi- oraz wszelkiemi innemi bolaczka!l'U swych vracownik6w. 
pewnego c,zasu produkuią równiet wy· nistra sprawiedliwości, liczba wl źniów rzesz robotnych. l tego poiyodu staty~tr~i . wy.kazujq 
roby rzemieślnicze dla prywatnych od· zatrudnionych we. wszelkich warszta~ W pierwszym rzędizle Instytut zajqć ~.Polsce WYJo.tk,owo duzo. .zlosć meszcze 
biorców. Najlepiej zorganizowane są w tach, ma być zmmeszona o 35 proc. • się ma siprawą hez.n;\:..,ue1~~twa pracy ; :ott>VJ'~h wyvadków w C?a'i!e vraCJ-'. Rok 
wlezieniach, warsztaty Introligatorskie, rocznie w naszY_ch zakladac/1 D!z.e"!y· 
koszykarskie szczotkarskie i szewckie ~lvwych w cza.;;ie prac) 11011nsi srr.i.er~ 

W b ' . N d b d k • Mika tyięcy os1llJ. a ki!kanascie tysif:cy 
yro y te sa. spriedawane bardzo pa a n . y C I doznaje lżejszych. lulJ cie.iszych uszko· 

tanio i przewatnie są solłdnłe wykona- d;:eri cielesnydt. 
ne, to t.eż znajdują duty zbyt we wszyst Insty•tui spraw spoloo.invch ma zaj:,ć 
kich miastach. W L O dz i się uporzą<l!kowa;mern ustawodawstwa 

• Rzemieślnicy odczuwaJa. więc dotkli ochronnego i nastc.p'lie prred~C\ŻY mnri-

wae konkurencJ~ warsztatów więzien- Bazrobo ny usl'O\Vill obr:abo11•ać młodą wł1'n1·aczk• sterstwu pracy siere){ konkretny..:h pro-
nych. 9rganizacje rzemieślnicze jui Ił 4 U W ~ 'f jektów. które mmą 1vp!_vnać na wmicj-
przed k1l~u laty zwracały sie do }Vładz (d) Stanisława Jagodowska młoda I - tto. ho pani ma dużo pieniędzy - szenie sit: llqści nieszc,:t?śli\V.YC~ 10'T>aq· 
z mef!lonałami, w. których prosiły • 0 wieśniaczka z pod Sieradza, p;zyJecha- uśmiechnął ;ię nieznajomy. ~6w tv czasze_ T>r71.:f. fak na~ mform:rJą, 
:i!;~~lzenie rozm.tarów produkcji wte- fa do swych krewnych, zamieszkuia.-1 - Tak - odporla mu - Zabrałam in~ytu.t w pier~~Z~"!11 rzę~1e dążyć~-

. . cych w Łodzi. Nie znającą. zupełnie mia trochę ze sobą. ~1e do te.g-o, aov krerown_zc.v vr~e<lsi.c: 
Władze nie przycbyhly się j~dnak sta na dworcu Kaliskim zwróciła się dol' Niezna.iomy więcej już ni·e poruszał fnorstw. byli surnwo 1:,ara~i za f~'Jzdy me 

wówczas do postulatów rzemieślników. j~kiei:to~ 1!1ężc~yzny, pytając go gdzie tego tema~u. Gdy znaleźli się na jakie.i~ ~zcz~~lzwy wyvadek, ktorJ. powstał z 
Obecnie, gdy wskutek kryzysu go- się znaJduJe ultca Drev.·nowska. słabo oświetlonej, odludnej uliczce, mlo ich wzny. . .. , .. ,. .. . , . : ,„ . 

spodarczego sytuacja rzemlosta pol- Nieznajomy przez parę chwil zwlekał, dy mężczyzna nair.le pochwycił Jago- N~tj~r.!e 1 
· '.'.~'t f'lJke ~ SJ.?r~wą 

ski ego pogarsza słe z dnia na dzień mi- z odpowiedzią, aż wreszcie rzekł: j dowską za rękę i zawołał: e~en ah neJ 1zmz hs awe zpiecd z,e-

nisterstwo sprawiedliwości postandwilo - Idę w tym samym kierunku. Mo- - Oddaj mi pieniądze, bo cię zaka- m_ow~·c · op a~a6nyc J~i~ ~raco ~w- · 
?' pewn~J części uwzględnić żądania żerny pójść razem. i! trupięl . ~ow i pdacow~~ Y'· bea . 1~1em ';'ia-_ 
izb rzern1eślniczych J Jagodowska krzyknęła wzeraźliwte iomo! 0 zywaJą st~ 0 c~ie iczne g'1.osy 

· agodowska chętnie skorzystała z I • . k · t 'k . .1 ' przecnvko wysok>1m śwmdczentom so-
W. tych dniach minister sprawiedli- tej I?ropozycji. Po drodze opowiadała nie ~Yd~a~~ies~ikf rą napas m a 

1 
rzuci a cjal·nym będącym diuiym dęża1rem dla 

wośc1 rozesłał okólnik do wszystkich za znaJomemu o swych stosunkach rodzln-
1
· ę Opryszek puścił się n· ń wszelkich g-at~zi pr7.emystu i rz,emiosta 

kładów kart}YCh w Polsce, zabraniając n~c~, zazn~czając mu, źe jest c?rką wla i z pew~ością dokonatb;arabą nk po~o _ w okresiie obecnego kry'zysu g-ospodar-
reklamowania Jakichkolwiek warszta- śc1c1eia duzego gospodarstwa rolnego. I b J d 1 ; . , . ,. ~t u, g Y _ cugo. 
tów wł.ezłennych oraz połecaJąc przyj- Nieznajomy uważnie przysłuchiwał 

1
1 er ia~1? ;r~:~h~d~i=ń P 1 

zysze z pomo Instytut dążąc do obniżenia wysoko
moware z~mówleń w stopniu bardzo się Jej zwierzeniom. · . Mtoctego mężczy~nę aresztowano. śc! świa.dczeń. starać się. będ1zi·e. aby p~a 
ogran czonym. W pewnej chwili poprosił on wie- i Byt to 28-letni Józef Maliszewski bez- cownikom w dalszym ~ta.f!ll vrz1stugz-

. Obecnie, zgodnie z zarządzeniami mi ~niaczkę, aby mu kupila pudełko papie-! robotny, nieposiadający statego miejsca watr te same . UTJrflWmema. Zf!.rotyno w 
nisterstv.:-a, przy!m?w~ne będą nie~at rosów. , . . . „ I zam~eszkania. ~as1~ chpr.vch. rak ! we iyszelkrr.h zmzych 
wylączme z:mow1ema dla przeds:ę- . G~y zp~l ezh slę przy 1ak1eJs budce a sprawie sądowej przyznał się on msfyf11c.'.ach zrbezmecze!1zo~vych. *" - f" n Ml I mwahdzkteJ Jagodo wska zmieniła dwu- do winy i twierdzi? że znajdował się Nalezy za.znaczyć, ze mstytut samo-. 

dziestoztotowy banknot i kupiła papie- bez żadnych środkÓw do życia. dizielni~ n.ie będ.zie w:v:dawa! żadmy.ch z.a ..-w'M . rosy. . Sąd skazał go na rok więzienia. rz.ą<l.ze!1. _Będzi~ oi: Je:dyme pired'ktadat 

I 
t111MiT.lllmAAW&e+ i ;• -&•'~~-·~~ odpow1·edme wmoskt mrmsterstwu pracy 

ARYSKfE 

to film, w którym współzawod
niczą reżyserja 

l\LBKSftftDRR 
I grą 

Henry Darat'a 
Pieg bemonier 
1 treścią zaczerpn;ętą z tycia 
cyganerji paryskiej, Jej miłostka· 
m1, konfliktem uczuć, oięknem 

Paryża, nieśmiertelnego 
Montrmartru 

Od jutr~ w T. S. 

,,CASlłlO"' 

odi se sc:ftodónr 
(dl \V/ domu pr.zy ulicy Lutomhrskiej nr. 9. 

~i>epa'Il Dud0k (Br.zaiń&ka nr. 77) S?adł ;z:.e 

scho.dów i domał ziłiama'll!iia kilku ic':><>r. Pog>
towie, po udzJelemu pie.rws:i:ij pom.icy, prze

w!c.zł.o ~-0 d-0 s.zp:<ta.Ja. 

które na tej podstawie rostrzygaić będzie 

· zn1·e~1· an·1e mart•••egn rozma.ite z.ag-a•d·nienia. 
1 " " • u sezonu ,. M'łE wa- Hi 

I • • w 
Rozporządzenia ministerstwa 

ukaże się 1 grudnia b. r. ~"......,,, 
(i) Jak wiadomo, ministerstwo pracy 

, postanowiło w roku bieżącym znieść 
martwy sezon, tak aby wszys.cy robot
-~Jl!Cllm nr n~ 

1g, 10 i 11 grudnia 
nie 61;dsie tareó,., 

i iarmorliów 

nicy sezonowi otrzymywali zapomogi z 
funduszu Bezrobocia przez całą zimę. 

Roboty sęzonowe w Łodzi skończy. 
ły się w dniu 15 listopada i wszyscy ro
botnicy wciągnięci zostali na' listy w 
Funduszu Bezrobocia. Będą oni otrzy
mywali zasiłki ustawowe do dnia 1.5 
grudnia t. j. do chwili. kledy rnzpoczyna 
się t. zw. martwy sezon. 

Jak nas informują, w dniu 1 Rrudnia 
ukaże się oficjalne zarządzenie mlnister

(i) W związku z powszechnym spt- stwa pracy o zniesieniu sezonu martwe 
sem ludności w Polsce, urząd wofewódz ,

1 

go. Istniała obawa, że robotnicy mimo 
ki w Łodzi wydał zarządzenie, aby w zniesienia tego sezonu, nie będą mogli 
dniach 9. 10 i 11 grudni1;1 b. r. zostały otrzymywać zasiłków. gdyż w myśl ll
odwołane wszystkie targi i jarmarki w!' stawy, od chwili wypłaty zasiłków w 
województwie łódzklem. roku ubiegłym do ch\'Y;Ji wypłaty zasil-

Zarządzenie to wydane zostało z te- ków w roku bi.e~ącym, musi upłynąć 
go względu, aby wieśniacy nie wycho- pełny rok. Ministerstwo postanowiło 
dziU te20 dnia z domu i mogli odpowie- wobec teg~ wydać nowelę do ustawy, 
dzleć osobiście na wszystkie pytania ko która okreslać będzie rok pracy robot
młsarzy spisowych. · n}ka sezonowe~o nie na 12 lecz n.a 9 mie 

Niezależnie od tego. władze spisowe sięcy. Niowela ta ~k~że. się łącznie z za
w Łodzi postanowiły, celem spopulary- rządzen em o zn•es1enm martwego se
zowania akcji spisowej wśród naJszer- ! zonu. wobec ~z~go robotnlcY. otrzymy
szych rzesz ludności, w końcu bieżące- ~ać będą zasiłki już bez przerwy całą 
go tygodnia w bramach wszystkich do- :.:!::111• ••••••••••••-
mów rozkleić barwne afisze, uświada- li 
miające ludność o istoc!e spisu i sposo- Niei€ie pomot:: 

URODZENI pod znakiem 1'TRZELCA w dniu 
24 listopada. - posiadają charaltter T AJEMNl· 
czy, ambitny, dążą do władzy i zaszczytów, 
mają poczucie własnej godności I szlachetno·ś· 
eł, dzi~i czemu pragnienia ich urzeczywistniają 
się. Podlegają często popędl!wości, usposobienie 
posiadają zaczepne i wojownicze, przez co ni11-
raz narażaio, się na nieprzyJen" >ści lub spory i 
zatargi sądowe. Wiele przeżywają przeciwności 
przez swój zaczepny charakter. Powinni starać 
~ię opanować swoje zie sk!onnośc! i wa<iy, wów 
czas zaznają spokoiu i łatwiej osii\gną cel po
żądany według własnych życzeń. Oczekują ich 
dalsze podróże, będą mieć częste zmiany miej
sca zamieszkania, a po osiedleniu się na stale 
mogq liczyć na lep~ze powodzenie materialne 1 
szczęśliwsze pożycie rodzinne: 

Urodzeni ]}Od wpływem STRZELCA - po
winni wystrzegać się wszelkich wzruszeń i po· 
drażnie(1 nerwowych, gdyż takowe ~!abiają or 
ganizm. 

Dla urodzonych 24 listopada szczi;śliwy mie 
siąc czerwiec, daty dnia IO, 17, ZJ, 29, kolor 
lila - róż, jako amulet • t11Jizrnan CHRYZOPAZ 
prztnosi szcz.ęścle. lii.:zby lot 4 7 5 O 4 -- 20. 
• &illB!ł F"P*M"! 9 

'ff'ęst~pu słod~iejsfde 
(d) Do ntiesr;kam:a E:n~lj i FajbJumowej orzy 

ulicy Na.rulo·wecia 32 d0<kc>na:i.o w nocy wi,i':n·1-

llli.a. Łt~IH~m d-0-ezyriców padła ga.td,e·roba waT-
tości 800 zł. ' 

Ze strychu domu przy u.Iu>ey Nairutowk?.a 2-6 
Slkrad1Liio:no biefomę Mordki Per~utm, wart?ści 
700 d. 

Stalllisła-w0<wi. W óilowiic.wwi (Pi10-!rkows.ka 
119) sktiaidzioo.o ze elrychu hieliz.nę. wart„ki 

bie przeprowadzenia spisu. nu-h-ednlełszqm 
Eiii1181aiDIRE•*•B8•"IRl„IBllllmllllllll„.B18~iRA•a111;;--.mm11111w....mm+BWMM:lll · „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

OiwBękowy Teatr Sw~etl;; __ !I G A R y c o o p E R 
!ml~O &/i D~dł poraz ostzłrli! ~;:i 11 w filmie ,, Wielko111ielskle 
Początek o 9odislnle 4.30. • •• fi . · · 

1 L>r ... rnat na tle wa1k bandy µr.temylntków alhoholu Al. 

I SYLVIA 100o .?Jl-otych 
SYD"EY Moiżeszowi B0'!'".110ws.kiemu (Andruia 24) 

1 
1>1kraqz,J0.n'° ze słrychtJ bi-e liJ..Jlę, W'łrtości 35-0 il. 

Ullcd&„, I Z!! slr-ychu dornu przy uF<:: y Gdań$-~·e; Si 

Wr I :!i-1<.ra.d~:oeno b:e.ha:llę , ~l a. :rn·wiąc ą wlarno.S.; .h1. f't 
. z.i;gmena.. 

Capone'a ' Sprawców 1'rad,z/~ży ui.;i ~chwytano 
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~vllf~Owf Kl~OTEAT~ Dziś wspan iała premjera ! 

d1ł> ft ft I TO I ,, Klelnol 1trodukcłl diWlekowel ,,Brtlisch 
~MP' lnlernallo n al P lclu1as••. 

, , ~ Retyse111 w ybltneao EICHBERGA. 

' ' • '' ANN~ WA~·WOMG. Największy sukces genjalnej chinki 
Dramat opiewa tajemniczą i wzniosłą miłOść kobiety Wschodu. 

W dalszych r.olach głównych: George Schaell, John Longdon. 

- Nadproaram: Tyaodnlk dtwlekowy Poxa oraz aklualnoścl. -
Sala ogrzewana i wentylowana! - Ceny miejsc popularne! - Początek w dni powszednie o 4.30 w soboty i niedzieię 12.30. 

Pocz. o godz. 4 p.p. 

Ceny wszystkich miejsc 
z nacznie zniżone 

SPbBnDID Wielkie arcydzieło dźwiękowe w języku czeskim. Przepyszna komedja p. t. 

,,ON I JEGO SIOS TRA'' 
Ostatnie dni! 

z udziałem Anny Ondry oraz najznakomitszego niezapomnianego Wlasta 
najsłodszej _ · komika czeskiego Burjana 

Cen, • l•)•c: Zł. 1.-, 1.50 I 2.-
MMVQ 

Diwitłkowy Kino-Teatr 

Pocz2'tek o l!od1inie 4·•1· 

4-ty tydzień 
rekordowego 

powodzenia! 

Ostatnie dni I 

' 
CHARLIE CHAP,, Ili w najlepsze) 

kreacji 

1 ,, wi Iła wlelkieCJo 111 as1a-w Początek o godz 4-ej „ ... „„„„„ ... „„iiltalllmlilml ... „„ ...... 
rf,oj~ Mf~jATUR\ . ftieszczęsliwe . wypadki przy pracy 
j .I 1. c. 1._,. ~ I J powsllojq dlóHnie wskuJłek braho 
l~~~~~-o;-41 uświadomienia wśród szerokic:b 
ł 4- ą··--~~~~ rzesz robo•niczgch 
L_ __J W kronice wypadków obok statych l jąca się szybkość obrotu maszyn, nie-

rUJbry k jak np . •. Sa!nobójstwa" i „Poża- i ostrożność robotników itd. Stwierdiz.ono, 

Cos, dla kaz· dego ry" figuruje bardw często niepozorny że waż.nyrm czynni·kiem jest .równieź 
tytulik · alkolwlizm. 

Wielki, czte!'opiętrowy gmach stanął w ogn:u „Prz.v pracy". Swiaidczy ' o tem najJobHniej wioększa 
- Tam, na górze wzywa pomocy jakiś czło. W tej smutnej ruhryoe opisuje stę krótko · ilość wypadków 

wiek! - rozległy się nagle roo:paczliwe głosy. - ! węzłiOwato ni·eszczęśllwe wypadiki - 'w poniedziafek, 
Kto go wyratuje?!.~ utraty palców i rak przy maszynie, których przyczyny doszukiwać się na-

Sti·aż ogniowa była bezsilna. Cały dach id zła:mainia nóg prz.ez murarzy, spadają- J.eży w używani.u a właściwie na:dużywa 
płonął. Nagle przez tłum począł się przedzierać 

1

. cyich z,e Ziil<l!ZCil!ej wysokości r.a ułic. ę itp. nliu al>kohol11 w niiediziielę. W sobotę dużą 
jakiś odważny mężczyzna, wpadł na schody l, W Polsce co rok SO.OOO luidizi zostaje rolę od.grvwa . 
narażając swe życie, uratował bliźniego. Po kilku oka·l·ecwnych a 800 traci żyicie wskutiek zmęczenie fizyczne. 
minutach wrócił wraz owym nieszczęsliwcem. nveszczęśliwych wypadków prty pracy.,. dlatego też liczba wYJpa:dków wzmaga 

- Bohater! Prawdziwy bohater! - wołali Są to Ucz.by zastraszające!... się również w sobotę popołud1niu. ILość 
wszyscy zachw yceni jego czynem. Na powstawaon1e nieszczęśliwych wy- WY'padków wzmaga się nawet z każdą 

- Co za bohater! - odpow'ada odważnJ pa<l'ków przy pracy wpływają iróżne ! gocbznną pracy, zwiększając się o gocbzi
mężczyzna. - Mu.o;iałem go ratować!.„ Przecid ozynnrki, w pi·erwszym rzę-diżie niedosta-1 nioe 12-ej w południe niemal dwójnasób. 
on mi jest winien 100 złotych! tecme śr.odlki ostroor.ości, bra:k wykwa- Po przerwie obia<lowej il.ość ta spada, * • 1

• 1m•w•tfhl„ł"'11!!ti·•·=•• zwiększając się z:r.owu prawie d.wójna-
w wagonie trzecieł klasy siedzi dwóch wo. PRZYJECHAŁ DO LODZI sób około 6-ej wlieczorem. 

jażerów. Spoglądają w okno. W dali, na sinem Dz.iś o1S1tatni d~1eń do godztlmy 7_ęi, Jedną z głównych przvczyn taik wiei-
tle nieb:os, ukazuje się aert>plan. Jeden z woja. Słynący od 25 lat. ako światowej stawy kiej ilości wypadków jest niewątpliwie 
żerów przygląda się mu uważnie i powiada do TELEP AT A • JASNOWIDZ ' brak uświadomienia 
dru"iego: Adres: LÓDŻ. ul. Traugutta 6 wśród s:verokkh rzesz r.obotn1cZ"'11t'h. s HOTEL SA VOY, pokój 219 J ... 

_ Patrz, pan„. aeroplan ..• Ale lata, ale lata„. Inspektoraty Pracy nie posiadają, 
Niedlug„ my też tak będziemy latać. niestety, żadnych funduszów na propa-

- Dlaczego?." Pan też jedzie bez biletu?.„ ganid~ środików ostrożności a nasze * związki robotnicze zby•t mało czasu po-
Profesor Zapominalski wygłoslł odczyt. PG świ.ęcają na uświadamianie ogółu robot-

odczycie opowia<la żonie: niczego o bezpi1eczeństwie pracy. . 
- Pomyśl, trzy tys~ące dziewięćset dzle- Sprawa ta jednaik jest z.byt ważna, 

więdziesiąt dz'ewięć oczu patrzało na mnie!." aby można ją byfo le'kceważyć. Wszak 
- Jakto 3999? ..• To nie możliwe!... tu chod1zd o SO.OOO kalek rocznie i 800 
- Właśnie, że tak!.. w pie1wszym rzędzie ofiar I 

siedział gość o fednem oku! •••••••••maaaE••• 
* Mayer był ostatnio w Paryżu. Ponieważ nłe 

znał dobrze lrancuskie~o języka i nie orjentował 
się w planie miasta, więc mi.al wiele kłopot6w 
z tem, aby dostać się na dworzec, Wre$?!cle 
zbliża się do jednego z przechodniów i po dłu. 
gim namyśle powiada: 

_ Przepraszam, chciałbym dostać się na 
dworzec„. 

_ Proszę bardzo, nie mam nic przeciwko te-
mu_ - o"parł pruchodzid, wzruszył ramio
nami i odszedł. 

PRYWATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 

l~~~~~o~ 12-333 POWIE CI - kim jesteś I kim być możesz, 
POWIE Cl - jaki los Twojegó życia będzie. 
POWIE - imię Twoje i osób interesuiacych Cię 
POWIE - o osobach zainteresowanych z foto· Udziela doratnef pomocy leka1skiej we wsze!· 

grafii. kich wypa.d.kach t1a~łycb o katdej pori:e dnia 
UDZIELI Cl - najlepszych rad i wskazówek. i nocy. - Lekarska pomoc akuezer. ~inekolo~. 

PROGRAM ROZGJ.OśNI tóDZKlfJ. 
„POLSKIEGO RADJA·'. 

WTOREK, dnia 24.go llslopada. 
11.58-1210: Sygnał cUl5u z W-wy, hejnał :t 

Wieży Mart~kie-j w Kr<1tkowie, o<lczytauie pr'->g.?'. 
na dz.i.eń b 'oeżący. 

12.10-13 15: Mu.zyka z płyt ~ram-0f. f A 
Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13.15-15.50· P!"Zerwa 
15.S0-16 15: Program dla dziieci. 1) Poga.. 

danka prof. St Sum·i~skiego ,,Afryka mó~·· 
(na margi;nesie \\fYŚWl ietlanego Hlmu) 2) F eLie
bon p Wandy Wójtow!cz_Grabińsik:iej - , Pod
powia·dać, czy nie podpowiadać''. Tr. z W-wy, 

16 Zo-16.40: Odczyt z Krruloowa p t. ,.Psy
cbofogia szkoły" - wygło& dr Józef Reise 

16.40-17-10: Muzyka z płyt gramof, z W-wy. 
17 t0-17.35: Odczyt ze Lwowa p t , Stani

sla.w Szczepańskii - człowiek i dz~eło" - wy. 
głooi red Ni-kodem Kopilewkz, 

17.35-18.50: KoillCert symfoatl~y w wyk 
Ork FHharin Warsz. p00 dyr Jerugc Bo.jan.ow_ 
ski.ego i Haooa Dickste!Jn fortepian). Tr z Wą,r
SLaJWY. W pro~ram'e ulw. W .AM. Mooarta 

18.S0-19.15: Ro.zmaiitości 
19 15-19.30: K0om. Izby Przem, Han.dl. w 

Łodz.i i odczytam.ie progr n.a d~ień na.st 
19 30-19 45: Kalendarzyk fi:lmowy, rep~

luair tea•trów i plyty gramof. 
19.45-20.00: Pra6owy Dzi.enruik Radjowy (tr. 

z W-wy) 
20 00-20.15: Feljeto:n p t. ,,Król - boha,.. 

ter" - wygł. p. M. Gruszyczyń&ki Tr. z W-W). 
20 15-22.3-0: Operetka ,,K!Mężna Chi:.cago" 

E Cailma'lla (Tr. z WaJNSza0wy. 
22 30-22,45: Dodatek do Prasowego Dzren

nka Ra,dj.owego, kom.: meteor.cl • p-0!.k. oraz wioa 
domośoi sportowe (tr. z W-wy) 

22.45--24.00: Muzyka lekika i baneczna z 
Wams.za wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00. Praga. Tr. z Teatru Norodow. 
19.JO. Budapeszt. 1 r. z Opery Król. 
19.30. Wiedeń. , Uprowadzenie z Se-

raju" - opera Mozarta. Tr. z Opery 
Wi·edeńskiej. 

20.35. Sottens. Koncert symfoniczny. 
20.40. Huizen. , Samson i Dalila" -

opera Sa•int-Saensa. 
21.00. Paryż. „Wioe!ka księżna Oerol

stein" - operetka Offenbacha. 
21.00. Mediolan. Koncert symfon. 
21.00. Sztlltgart. „Balzak -- wiieLkie 

dzdeko" - słuchow. P. EnderUnga. 
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Powieść kry111tnalno ·sensacyjna 
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(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEścn. niezbyt wykwintnej, lecz bardro gu· najpierw pozwoli pani, że zalatwie Jesz- - Rozumiem to doskonale, panno Ka 
W wapani.ałym pał;,cu katowicluego mag- stownej garderoby. Czyński zauważył, cze pewną sprawę... ziu, - od.parł detektyw - ale pontewa! 

nata, Frydery:k.a Blatta zebrało 5ię grono . d hod 'l' od Ó t · t · · e rozumla 
gości z okuJi piątej rocznicy łlubu t!Ołpo- ze g Y wyc z1 I na p w rze, ze Kazia nie miała nic przeciwko temu. sprawa a m eresuJe mme z z -
darzy. Wśród .z.ebranvcb panuj~ iedw wszystkich okien kuchenny~h wyglą- Skręcili na Podleśną ulicę, przy której łych względów, więc proszę się nie dzl
dz;iwny niepokój. Solenizant oz:n.aimia go. dały ciekawe twa~ze służących, któr.e mieszkał rudy handlarz. wić, że wypytuje panią tak szczegóło-
śc~<>m, te za.o1m zasi.ądą do ttołu chciałby odpr_owadzały Kaztę zazdrosnem spoJ- Czyn'sk1· chc1'at przeprowadz1'ć pew1'"'" wo ... Chciatbym przedewszystkiem wie 
im pokazać prnent. jaki pa.ni Blatt otrzy. """ d l t · 
mała od niego w po~t&ci sukni, wvsarJ~anei rzemem aż do bramy._ manewr. Ponieważ nie mógł wszcząć dzieć skąci i)anl · ~sta a e pap1ery w 
brylantami, kt6rej wartość wynO&i blisk<> - Znowu zn~l~zła łakiegoś frajera„ rvzmowy z Kazią na temat papierów, swe ręce ... 
to.ooo dolarów. - zawołała: śmieJąc. się, gruba puco- sprzedanych rudemu handlarzowi, u- - Fredek mi przyniósł... - odt'arta 

Zaledwie iedna.k da.ma w brylantowej lowata. słuz. ąca z p1.erwszego. piętra, m·~1nie zatrzymał się nrzed J0 ego do- cicho. 
eukni przestąpiła próg rzęsiście oświetlonej t...: Y;)J t' _ Dc'llyślatem Si'"„. Ten czf()wiek 
eal1 gdy nagle rozlagł „,ę trzask. jakgdyby zwracaJąc s1ę do sweJ koletanl\.„ na par mem, by w ten sposób zmusić dziew· ..,. 
pękł elektlczny ko.rek «wiaUo zguło i w terze. . . . czynę do wynurzeń. Ale Kazia nie zmie wy.dawal mi się odrazu podejrzany„. 
tej &ame:i c wili z cderecb kątów buchnęły - Pewn,ie zabrakło Je1. forsy na no- n1·•a si<> nawet na twarzy. - Więc pan sądzi, że on.„ 
jasne snopy elektrycZllycb latarek. ~wiet- h ł r ł .... 

la.jąc twane przeratonych gości Zanim ktoś y.r_ą pa~ę ponczo: ··: - zazartowa a z 0 - Muszę tu wstąpić na chwilę do ru - Trudno, abym sądził !nacz.ej ... W 
zorientował aię w •vtuacji, padł kategoryczny shw1e mna. pr~yJac1ółka. dego handlarza ... _ rzekł Czyński, za- każdym razie muszę się z nim rozmówić 
~~i:n~z1;, ..Ręce do góry!" - Wszyscy pod Po. chw.11i Jedąak zamknęły okn,a z trzymując się przed bramą jednopiętro- w tej sprawie.„ Proszę mi jesz.cze PchO-

Teden z banrfytów pod groźbą rewolwe- trzask~em 1 wrócił~ do swych codzien- wego domku. wiedzieć jak się odbyło wręczenie ty 
~ ic~n~ł . dro!focenn~ 81;knię z ramion ~ych zm~dnych zaJę~. Puco!o~ata. słu- _ Dobrze zaczekam... _ odparh papierów„. 
piękn.., kobiety, ząca z pierwszego piętra msc1ła się na k . . ' ' Kazia stała chude na tern samem miej 

Teio dnia Blatt wrócił do domu mocno I talerzach i tyz"kach zmy · c J'e b le- Spo OJme. . . · d d p· " 
zdenerwowanv. Żona jego odrazu zrozu. ~ . k . . k I . k' WaJą y 'ł DetektyW kazał handlarzowi WYJ- scu niez ecy owana. ierwsze wraL:e-
m!ał~. ż~ powodem z~ener_wowani~ b~ł. Ka Ja , a JeJ o ezan a. z pa~teru rz~c1 a I rzeć przez okno i sprawdzić, czy to ta nie spaceru z przystojnym, eleganckim 
m1en!eck1. Blatt opoy...1a~a 1el w w1elk1e1 _ta "". ~ąt sz.szo~kę, oś~1adczaJąc sweJ pa· sama osoba od której kupił ostatnio pa- mężczyzną prysnęło, jak bańka mydla
femmcy, że Knm1emeck1 pracuje nad ia- m ze dzis nJe będzie szorowała kury- I . 'd t · T 1. . na. Miały też czego jej zazdrościć kolc-
kimś wynalazkiem. który spowoduje prze- t ' piery, sprze ane nas ępnie u 1panowi. . k" 1 W I t b . ż t 1.. d 

1 wrót w dziediznie chemicznej. Na ten cel I arza. . , . . J Handlarz przyjrzał się jej z wysokości zan 1.... o a a Y JU zos a1.: W omu „ 
zużvł on caty swól maiate~. Za kilka dnt Tymczasem Ka~1a. szła szczęs~1wa 1 swego poddasza i skinat potakująco glo- Tego jeszcze brakowało! ... 
ma sle przekonać ostatecznie. czy wrnale- radosna obok Czynsk1ego, rzucaJąc u- wą. · ~ Rudy handlarz przychodził do nas 
ziony przezeó wzó~ chem!czny iest dobry \ kradkiem spojrzenia na wszystkie stro;. T k t t często.„ Kupowal puste flaszki, stare 
łf~:~. ~kiego ww:~~n~ed~f~e- t~~~\ol!~t1..zgo ny, by sprawdzić, czy zwracają na nią = C~y' z~ch~i~lbya.Pan zejść ze mną pantofle, gazety szmaty.„ Pani nie wtra. 
zniszczeniu tych papie„ów nie moży być \ uwagę. i tylko się z nią przywitać?... cara się do tych interesów„. Ja to załat-
mowy, gdyt Kamieniecki strzeże swej ta- Ale na ulicy panował zwykfy ruch, wiałam„. 
j~mnicł' iak ok 1 w glo~ ie. Caly ie_go g~· 1 ludzie śpieszyli zajęci swemi interesa- - Owszem.„ dlaczego nie ?.„ _ n'Jzuiniem ... _ d Jdawal J'ei· otg-
bmet i est podouno opancerzony. Nikt me · · 'kt · ' . · . z J' d '• Gd K · · r.-
ma dod dostepu. nawet jego żona. mi 1 lll me. p1 zeJmował . się tą parą. esz t razem na 01. y az1a UJrza chy. 

Kamieniecki ma i~zcze jednego wroga wolnym krokiem spaceruJącą po chod- ła handlarza, udawała, że go nie pozna _ freJek przyszedł właśnie do mnie 
w osobie Kazimierza flaszkowskie:i:o. na- niku. Czasem odwracał się jakiś męż- je, ale gdy zbliżył się do niej i uchylił pewnego dnia gdy sprzedawałam han
r~ec~onego Jadzi K:zy~µtńwny .. stenoty· czyzna, by zmierzyć Kazię wzrokiem czapki na przywitanie, uśmiechnęła się. dlarz::>wi ga·!cty z całego miesiąca.„ Do 
~l~~1ie~o.fabryce chem1kalJ1 Blatta i Kamie- od ~t?~ :fo -~kłowy lub przyjrzeć się ba- jak do dobrego znajomego. daf am mu jes. cze stare zeszytv. k=(re 

Pewnej nocy Kamie-niecki I Jego tona zo- ~WJ !eJ noz om. ,__ Czy· zna ·go pani? ... -- apytlł znalctzfam na strychu„. freC.eł, przygfa-
sta!a zamordowani. Bezc_enne do~umenty - Czy ma pani dziś dużo czasu? - Czyński obojętnym głosem, gdy ruszyli jct! liię temu i pow!ada, ie może mi PTLY 

~~t~~~t~e f~~~k~:,~kie;;mf~~~ ~~1J.~1i~z:~~= zapyta! Czyński po długiem milczeniu. w dalszą drogę. :n~<.~ .:at.1 · J.-ui;ę starych szpar~ałów. ho 
zo o udział w morderstwie. - No, niezupełnie.„ - odparła Ka- - Owszem ... Przychodzi do nas czę ]L-m:1 to jest niepotrzebne.„ N0 . i w;y· 

Ja.dzia nawiąiuie znaiomość z: cl.r Schel. zia, a jej drobne usteczka uł-0żyły się sto„. - odrzekła wymijająco. n:ósł m1 nazaJt lrz, może zE trz~-. Cl!' 

dema;nnem. pn:yiaciele'll Blatt~.. Poniewa7 do uśmiechu. - Na ósmą muszę być w - Niech sobie pani wyobrazi. że zna ·.:ztt·r:r kilo t; zet, książc;: : pap:cró w .. , 
pode1rzew& Sche:demanna o udział w zbro- d b · • d. 1 b b" J • • · któ · k 
dni _postanawia !fo śledzić i wvfażdża z nim omu, o pam ~~ma nie a a y so 1e az1em u meg-o papiery, re m1 s ra- ;>:ud n !'.!t; t( :eszyłam, bo ma'm m:i?r, 
do Warszawy gdzie :zamieszkują w hotelu rady przy kolaCJJ.„ d.ziono z biurka.„ skarbonkę I zbieram sobie groi:z do gr.">-

P~dcza.s. r~wizh .w pokoju Sc~eidema.nna - No, do ósmej mamy jeszcze prze - Papiery? - zdziwiła się. - Ja. sza„. Chcę }:upić sobie pierśc1Jnek ... !'.to, 
/ad~ia ~1du1e w ,~go teczce l~t. nd~tępu- szło dwie godziny czasu ... A z Romkiem kie papiery?... i sprzedałam rudemu handlarzowi„. 
1ące1 treści: . . s-go l16tDJ>ada o 7_e1 w1eczo . t k . . . d .. '? - Czemu to panią tak zainteresowa A . d t . . 
rem w Wilnie na dworcu Pan w meloniku me spo Y a Się pant ZISJaJ · ··· - m1ę ZY em1 papierami, które 
gr~nat?wei iesi<!nce i z la.ską w ręku Po- Czyński obserwował w tej chwili ło?.„ przyniósł pani Fredek, były właśnie te 
de1ś~ 1 pow:-edz1e~ d\va sło'."'a: „He_nryk-Ka. uważnie jej twarz. - Bo ... bo.„ nic.„ tylko... arkusze z pieczątką Kamienieckiego? 
tow1<:e". Odpowiedź będzie br:z:miała: „W C ' k" l d l · · ' ż ' 
porządku". Przysłać kogoblwiek. To - Może przyjdzie, nie wiem .. „ - zyns 1 przyg ą a się JeJ uwa nie. - Właśnie.„ Tego dnia, gdy mi przy 
w.szystk?''. . . odparła z poważną miną. - A jeżeli - Jak te papiery wyglądały? ... - niósł, przeglądałam sobie wieczorem w 

J.a.d.ua :idafe ~1ę do Wsln.a i wpad~ w rę- rrzyidz.ie i drzwi zastanie zamknięte zapytała , wykazując coraz większe zain łó~ku stare gazety i książki„. I wpadły 
ce h1ewsk1<:h zbt.J'ÓW którzy posadz.aJą Kry- ·b: 'd . ' t eso . t r t k B • 
.ą_,wnę o uprawianie szpiegC'6twa to so e P~J zie.„ . . er wame ą sp awą. mi w ręce e ar usze„. YtO tam coś 

Po umieczce ze npLtala więziennego Ja- - Ale Jutro zrobi pam awanturę... - Byty to zwykłe arkusze biibuly wypisane, ale nie rozumiałam co to zna 
dzia i;iawiązuje z.na}omość z detektywem _ A niech zrobi... Slubu jesżc2';e ze żóftaweg-o koloru... czy.„ Pamiętam tylko, że te arkusze by-
Czyńskim. mną nie brat - Czyste ?„. ty właśnie żółtego koloru i że piecza tka 

flaszkowskl odzysku!e wolność I zabte- · C ń k" .„ b .1 - Nie... Wypełnione wzorami che- brzmiała na nazwisko tego„, jak on si• ra sie również do ścigania mordercy Ka- zy s tego aw1 a ta rozmowa. . ..,. 
mienteck1ego. Cieszył go lekceważący ton, z jakim tnicznemi„. A na każdej kartce widniała nazywa ... 

Detektyw wraz z f'laszkowskim udaje mówiła 0 Romku. pieczątka... - Kamienieckiego„. 
sle do Łodzi ł tam podczas pościgu Klim· _A dawno się znacie?_ zapytał - Nazwisko, prawda?... - Właśnie ... 
czak został zahfty. Od t d · · Detektyw zatrzymał się. Dziewczyna umilkła, wpatrując się Pewnego dnia flaszkowski wraca z Kra· - yg ma„. 
kowa I opowiada. że słyszał przez telefon - To niedawno.„ Myślałem, że on - Tak„. uważnie w twarz Czyńskiego. 
głos zabitego Klimczaka. już do pani przychodzi conajmniej od - Z~raz panu powiem jak to nazwis -:; To dziw.ne ... - mrukną! detektyW 

Czyńs~I dowiaduje s)e te Blattowa Jest kilku miesięcy. ko brzmiało.„ - No, ale mniejsza z tern„. 
w Katow1cach I udaie su: do niej do hott-lu Gd 1· t p li"'· · Zamyśliła się głęboko i mruknęła po S · ' k B l 
podczas gdy Flaszkowski z polecenia detek · 1 - ~ ~. am„. ozna ;:.my się w · · POJrza1 na zegare . Y o już wpół 
tywa obserwuje mieszkanie właściciela fa .tancbudzie u Kuleszy ... Po~złath tam chwili: . , . , . . {do siódmej, 
bryki torebek. Tulipana. raz z koleżanką, a on podszedł do nas i - Ka„. KamtenskI.„ KamiemowskI... N'est t · b d · i· "ść 

BI tt · t K · · k' d · d · ł - 1 e Y, nie ę z1cmy mog 1 poJ 
Po rozmowie z Czyńskim pani a owa zaprosił mnie do tańca.„ Chcia , żebym . - am1emec 1... - po powie zia już dziś do kina.„ _ rzekł poważnie. _ 

zamierza wyjechać do W~rsza~Y! lecz w poszła do niego ale ja taka głupia nie je jeJ detektyw · 
1 1

• Odprowadzę pan1·ą do domu-... 
drodze na dworzec wskaku1ą do ieJ taksów · Mó · .' . · · b' T k t k d h l 
ki dwal męiczytni, podający się za funkcio· stem... wi! z~ pracuJe gdzieś w. IU· - a ' a „„ - po c wyc a. - K . . . d ł S J' t 
nariuszy policii. . rze, czy w Jakimś banku, nie wiem ... Kamieniecki!... Przypominam sobie.„ . azi~ me m~ 0 par .a. z 1 eraz w 

Rz.,.komi funkcjonariusze poi.kii są_ wy_ Ale widać, że jest zamożniejszy czfo- Żółte kartki... m1kzemu szy~k1~ krok.iem. ~rzed br~-
słannikami B!atta Sprowadz~Ją panią llę wiek bo się ładnie ubiera i zawsze ma _ Skąd pani zna to nazwisko?.„ mą ~atrzym~h s~ę. Kazia pozegnata się 
do pala.,,;u i tam Blatt pny:z:tJllle Si ę wobec ' . . . . I . . . pospiesznie I wbiegła do bramy. Czyń-
, ...... do zamordowani.a Ka.mieni~ckiego, przy sobie pieniądze.„ w ubiegły czwar - Widziałam te papiery„„ - odpar ski zdążył jeszcze zawołać: 

7 znaniom Blatta nikt nie daje wiary 1 tek zabrał mnie do kina ... Chciał potem, I ta nieco bojaźliwie. _ Panno Kaziu !.„ Ale za to w nie-
umi~szczaią go w zakładzie dla obłąka- żebyśmy wstąpili gdzieś na herbatkę,. - Miała je pani w ręku? „. dzielę pójdziemy do kina napewno, do-
nych. . ale już było późno„. Dobry widać czło- 1

1 
_ Tak.„ 

flaszkowsk1 wyjeżdża, zostawiając po- wiek ale Kt . . .
6 

l? brze?.„ 
żegnalny list. ' i"' I · · d - 0 Je pa.ni przym s .„: . Skinę.la tylko głową, nic nie odpowia 

Czyński nawiązuje kontakt z pewna stu- Urwa a nag e ł zmieniła 0 nzu te-. Kazia pobladła. Zrozumiała w teJ dając. Na schodach zatrzymała się, jak-
żąca, Kazią, która sprzedała rudemu ha.n- mat rozmowy: l chwili że Czyński prawdopodobnie po- · . ł 
dlarzowi dokumenty Kamienieckiego. Kazia - A dokąd właściwie idziemy? d . ' . ół d . ł w kradzi·ez'" gdyby dla nabrania tchu. Cichu .ko otwo 

. k • ··· eJrzewa Ją o wsp u z1a .Y ł k h d · Odk 'ł k ma ~arzoczo~ego, Romka. Czyński cz.e a Czyński sam jeszcze nie wiedziat do t h d k tó rzy a _ 1;1c enne rzw1. . ręc1 a on-
na mą właśnie na schodach. . . . · od YC 0 .u~en w.. takt. ściągnęła kapelusz i palto, poczem 

kładm~, nt~ mógł więc udzieJ1ć razu . - Widzi pan •. ze sama P!zyznatam . rnuciła się na łóżko. Ciężkie. ołowiane 
P · t tu i ut eh Kazia wy odpowiedzi. się do tego że miałam te papiery w rę- ,1. ., . . • 

0 pię na~ dm n · a · kl - - A dokąd chciałaby pani pójść?... ku„. Gdybym je ukradta, nie postąpiła- mys 1 zasępii~ JeJ czoio. 
szła, zamyka1ąc rlzw,ikna ucz. Nlotsita - Mnie to wszystko jedno-.. bym tak gł111nio Starałabym się ukryć A Czynsk1 czekał przed bramą. 
mały, czarny kape us1 . czarne pa o z . . . . . ~1-' ••• • 

fokowym kotnier~em i krótkie, gab~r-: . - w.1ęc moze rówmez wybierzemy ten.sz.czegót._„ ~a pan na11epszy <l~wód. (Dalszu ci·ąg J·utro). 
dinowe boty, świetnie dobrane d? Je! . się do kma? ... te Jestem nlewtnn~„. Nie w1edz1ałam r11 

zgrabnych nóżek. Wełniane rękaw1czk1j - Jak pan uważ~··· . w9g-óle, że te papiery pochodzą z kra-
i mała toreoka dopełnial:v całości jej - Dobrze„. pójdziemy do kma„. lecz dzieży.„ }~. ·•'"'""'·- . 
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„RAKIETA" 
Sienkiewicza 40. 

MĄŻ-·KOCHANEK·'' '' 

„ • ' ,', „I'~' • ~, .~r„,.,"~ I " ,' •• ~ ', • ' '• -f' 

Zapraszamy 
gdył każdego chcemy przekonać o najwytszej klasie naszego 
obuwia mt:skiego 

la 
zaprawadz.enla 

1przed11it:my do 5 
iirudnia włącznie 

obuwie mę~k1e czar 
ne i brąz:owe. boka· 
calf-Original, Goo· 
dyear Welt. p11sowo 
szyte po wyj-tkowej 

cenie 

•Zł. 

Doktór I. E t: Z N I C: Ja. 

Kl . LEKARZY SPECJALISTÓW 

lnger I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY OóRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294, tel. 122-89. 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ei wie.cz. 

SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. w niedziele i święta do 2-ei po pot. 
SKÓRNYCH I WLOSóW. szystkie specJalnoścł I dentystyka. 
(PORADY SEKSUALNf), ąp~ świetlne, lampa kwarcowa. 

Andrzeja 2. Tel. 132-28 lektryzacJa, Roent•en. szczeplen~a. 
1 

R • analizy (moczu. kału. krwi. plwoc1t1, 
Przylmuie od 9-1 I .,_ dzlelln ltd.). Operacie, opatrunki, 
w niedziele I śwłeta od 10-12 Jeczerie żylaków zastrzykami. Wizyty 

0.!..!=.2_~_1=:znt~!.!. Pto~ka ~ na miasto. 

Dr. Med. 

L. NITECKI 
Porada 4 złote. 

orada dentystyczna oraz wenerolo
m &a chorób skórnych i wene

n. eh DOt'ada 3 złote. 

PORADNIA 
~:e:~~?~\~~r~oc~~~1~r0Nih::::~ W ~ n ~ R n l n r. I [ l H n 
orzyimule. od 8;-10. rano I od 4-8 wie L L U U U R 
czór, w niedz. 1 święta od 9-1:? w ool. 

dla paó oddzielna voczel(alnła. Lekarzy • specjalistów 
- ZAWADZKA 1. 

Dr. med. czynna od 8 rano do 9 wieciór. 

E I C H E R 
Od 11-lZ I %-.3 przyJmule kobieta-lekarz: 
w niedz. I świeta od 9-2. i.eczenie chor. 
W~NERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 

Porada 3 zł. 
Specjalista chorób skórnych Dr. med. 

I wenerycznych. L • 
Leczenie d atenn, ą. Elektroterapja. H U b I C ~ 

!Południowa 28, tel. 201-93 • All 
Od 8- 11 rano i od 5-8 wiecz. specjallsła chorób skórnych, we 

W niea ziele od 9-1 pp. nerycznych I moczopłciowych. 

_ _p~_!!:!_e~-~~tn~~!t_ceny teczu1c. Cegielni a n a N2 7 w. \Veynerowski i Syn fabryka Obnwla DOKTÓR według starej numeracti Cegielniana 43 

ł 
telefon 141-32 „ D g111ys Pn:yfmute od g 8-10 12-2. 5-8 w. 

• W 'nedzłele i świ ęta od 9·-11 Dla pań od 

PID:EI~P.foe kzlnOI\. K 1'1 lu· war1'w ~~:=t~1ii~~i~ nłe dla mutny;:h oeób e gi e ltnelefioan "z,!190.N!! 4,R dzielna o~;.e '.cal n i a . 
I n;komu g-0 n'c oddam, na.we t w komis u- z C\11 SS 
Na .zły lois , fr>Q"ki wciąż gw··id żę ja ~pec}altstlb d o ób sk6rnvch r 
Smutek każdy ' !1".7: ik się stłumić da _ 00 tak i wene r ycznych. I 

Killftsklego 178. I w roli głównej: Georg•• Miiton. Bo ja mam ewój lllp06Ób L e czenie lampą kwarCOWJł· chirurg powrócił 
Od wtorku dnia 24-go do • i ,dy ,e~ ż!e Elekt r oterapJa. 
poniedziałku dnia 30 lietopa Nast ępny program. Anna Christie, Nied1 h vdv ,Y'i, PrzyJmule od I · 8-2 przed p. I od mh:szka obecnie 

da 1931 r. wł, w roli gł6w11eł1 Greta Garbo. Ja śm.ieję ISlię. 5-Hl awp:~e~J~1~e\n!w~~~ze~~l:iit-' 19 Cegielniana 19 

~=====~====·=·=· ===•:'::•::================~~~~~~~ ~- ----- --·---~ ~awn.C~iel~~a&~ .4 = Gt"lUC M P = 0 Dr. med. tel. 125-17 tel. 125-17 

n~ew·az· ski· przy1muje od 4-7 po poł. 
Matki, str z żcie swoje dzieci! 
Pluskwa rozsadnikiem wszelkich chorób. 

Jedynie preparat „FUMIGATORE • C~MEX" tępi radykalnie 
pluskwy wraz z zarodkami. 

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogeriach. 
PRZEDSTAWICIEL: 

In!. JULJUSZ HAMER i 5-ka, t.6di, 6-go Sierpnia 1. Tel. 188·58. 
Przep • owadzamy dezynfekcje pod gwarancją. 

-'+YPJWłfil- taillnmoW·!~i ua·1·1rmeedc.ht ~ ~ Plotrkowska70 
TeL 181-83 Cher. skórne 

Wasze zdrowie, Szcz~ścle I powo:.lzenie iy• S ec'alista chor6b weneryczne 
clowe, Duie ofiary materjalne. s&ó~n eh wene Telefon 245-21. 

&aleine ,_od jakości towaru. Nie każdy dowolnie za~h~a r czn:ch' 1 mo• Piotrkowska 10 
lany towar. lecz w ciągu dziesi~tk6w lat w całymi ł~ec1e ~zopłclowych. Przyjmuje od 8- 9.30 

Wvnrćbowana Jakość zasługu1e na Wasze zau anie. L . .... .. · tł od 1 2 ł. • od '" O O L L A " .... eczen1e •wla em • po po 1 
. TYLK " -~·· --. promieniami 6-9 wiec:r:. - -,- · -=•„- Roentgena i lam W niedziele i łwię· 

Ch-, •• r/T.rv 3 pą kwarcową. ta od 9-1, 
·- I I~ Przyjmuje od 8.30 -

~it~'f.:l~! J Dn"· iii ~l 
10-1. Dla pllÓ od • HU L 
dzielna poczekalnia akuszerja i 
·-Doktór choroby k~biece 

• PrzyJmu1e 

ł. db6re ~.lew~ow1u 
0ron1oslia, 8 

2, ~~ Chor. sk6rne, tel. 127-84. 

3 ,JUY},nnJt,a. P lłQ.1 I U~ weneryczne k d 1 ł 
. ·r:--..,..... 1 K „ AA don~ta:ii~~W'sia 12 Le an · en ys a 

---1-NIE_B_Ąo-"c-1E-. --· TeL . 155•52• 0 .nu~snuMOWA 
;. PrzyjQ1u1e od 9 -1 D ~ H 

LEKKOMY~LNIJl i 6-8. dla pań S- 6 Piotrl<owska51 
Nłe kupujcie wyrobów Pl• aiezemotnycb tel. 121-23 
wlltpliwych p.snlętajcie, CENY LECZNIC. God7-inv przyjęć 

te prezerwatvwv ~ od 4-7 wlecz. 

„PRl•EROS" a· · 
mają. jut ustaloną opinję, jalco z naJl.epazych najlep•z• R 

Z!ino ' O'lł.05 ErłlA DRoBrtE 
U łJ • P~OŚBY - porady - skaril - ape-

D lel N: AndrzeJa s. tel. 159-40. lacje w sprawach karnych, CYWiinych, 
~ 

1 1~: 98 
:i 9 , Specjal is ta chorób skórnych, wenerycz podatkowych_ )'llieszkaniowych, rol-

e • nych i moczopłciowych • .Elektroterapia. nych, emerytalnych, wolskowy•c.h i 
Sp ecjalista choról diatermia. wszelkich innych. Ceny przystępne. 

skórnvch, Przyjmuje od godz. 8-11 I od 5-9, ,,Powszechne Biuro", sp. z o. o. Piotr-
W2ll~fYCZDJ!b w niedziele i święta od 9-l. kowską 90, Telef. 190-90. 

~. Dla pań oddzielna poczeka1!i~. _ PRZYBLĄKAL siię p1e.t ,Qpk:•'. Ode
; moczopłciowvch . 
Przyjm. od 8-10 i 4-8 
w nieib:, i świ ęta J 

od 9-12. 
Elektroterapja. at 
Oddzielna poczeltal

nia dla pań. 

b1'&Ć nwoi.oa .za zwrote·m kos.z.tów Ma-
Dr. med. ry&i!\ska 64. 26 ·Hersz11·nk1·e' ZAGJNĄł. p~se-k w•lczek m 'eszan~y , ł w sobotę, dniia 21 ·~o . Ł81Sikawy 1.mia-

f. la:z-ca ze-chce odpr~w.idz::' za wynal!ro-
CHOROBY DZIECI dizenii,em ulica Moni.uuki :ac. 7 m 9, 

przeprowadził się na ulicę pt'MYI& olk:yna. 24 
Z fielonq 8 a MICHAŁ KOZANECKI, uczeń VII kl. 

Telefon 111·87 Mlejskiiei S])k<>iły Pt'.BlCy w Lodzi, iia.gu. 
------------- .:i!'ł matrykule. 

A 

li Arcytwór 
genjalnego reżysera 

[elila B' ~e Mlłle'a 

Jlłi wkrótce • w GRAND Kll'tlE 



,. 

Z Zarządu Związku 
Związków Nasi zawodnicy w oczach znawców 

ł Na wczorajszem pos!edzenłu zarz~-Co mówią p. Czirson I Kościelski o ósemce łódzki~"' du z. z. rozpatrzono cały szereg aktu-
• alnych zagadnień dotyczących rozwoju 

Boks w Łodzi rozwija si~ w sposób I Garncarka okregla Czirson 5łowem l Dalsza walka, po uznaniu nlskle~o. i bar sportu polskiego. Istnieje projekt urzą
zupelnie odmienny niż w innych m!a- „Totenschlager": jest to pałka gumowa dzo bole~nego ciosu jest choc1azby z dzenia w t. zw. „Łobzowiance" w maju 
stach Polski. Zjawiskiem 11iespotykaneml zakoflczona ciężarkiem ołowianym: o- punku widzenia zdrowego ro~sądku rze roku przyszłego wystawy sportowej. Co 
gdzieindziej są, :i rac.-zej byly do wc:zo- kreślenie dość mocne, jeśli o miarę sity czą niedopusz~zalną. P. Kościelski pod- do udziału z. z. w pracach nad ency
raJ, niezwykłe postępy naszych pięścia- ciosu chodzi. Ponadto odnośnie Garncar kreśla silny c1os Chmielewskiego rów- klopedją sportową, zastanawiano się 
rzy, ich dominu:qca liczba w fmałach ka wyraża Czirson duż,e zastrzdenia nleż z lewej i określa prawą Garncarka nad sposobem rozdziału funkcji, przy
mistrzostw !ndywidualnych Polski przy co do jego techniki l odradza mu tylko jako jeszcze mało precyzyjną. czem ostateczne załatwienie odłożono 
równoczesnem stosunkJwo slabem zain polowania na knock out. Chmielewski, Te same nielogiczne przepisy wyma· do następnego posiedzenia. Znajdujące
teresowaniu mas dla tego najwszech- jak już wspominaliśmy, podobał się tre- gają, by walkower zostat „odsiedzony" mu się w bardzo krytycznem położeniu 
~tronniejszego ze sportów. Gdy w roku nerowi warszawskiemu bardzo. Postę- przez Jedną rundę w ringu. Przepis ten finansowem, zasłużonemu Polskiemu 
ubiegłym na mistrzostwach warszaw- pów Wurma nie móg~ p. Czirson zaob- przewiduje rygor unieważnienia całych Zw. Lekkoatlet. udzielono subwencji w 
sklch startowali z powainemi szansami serwować i dlatego nie mógł o nim po- zawodów. Cóż było robić: Konarzew- wys. 3000. 
do zdobycia ~ytutów mistrzów Pawlak, wiedzieć nic ponadto, że widzi w nim ski musiał przez trzy minuty nie siedzieć 
Młyn~rczyk Cyranek · Chmielewski i zdroweg-o i dobrze „idącego" młodego ale stać w ringu.„ Koticowe spotkania 
Stibbe gdy' dwaj ostatni uzyskali chlu- pięściarza. Mamy nadzieję, ie nielogiczne prze- 0 mistrzostwo. 
bne ty'tuły - w t;.vm samym czasie sze- P. Kościelski, ctoskonały I niezwykłe pisy zostaną prędzej czy później zmie-
rokie masy Łodzi sportowej jeszcze nie uważny arbiter spotkania, Jest wręcz za ni on,,.. 
nawi~zały ścisłego kontaktu z boksem. chwycony przebie0em walk. prócz o~ Tymczasem Łódź sportowa sz~lrnje 
Bywalcy imprez bok erskich tnali się czywista niemilego wypadku z Klimcza się do nowych emocyj: meczu Berhn -
niem~al: była i.eh nieliczna ~arstka, a na kiem .. P. Kościelski krytykufe P .. rzy ~eJI Łó.dź. który odbędzie się w dniu 6 gru
najw1ększych · nawet, m1ędzynarodo- okazJ1 nowe przepisy, które jeśh o nis- dn1a. 
wych zawodach w sali filharmonii prze kie uderzenie chodzi są nielogiczne. · O. 
śwlecały gdzieniegdzie puste krzesła. 

Niedzielne sp0tkanle Warszawa -

W nadchodzi\cą niedzielę rozegrane 
zostaną ostatnie mecze piłkarskie z cyk 
lu rozgrywek o tytuł mistrza klasy B ł 
C. W konkurencji pierwszej zmierzy 
się WIMA I w rewanżowej rozgrywce z 
Ł TG Il, zaś w rozgrywkach o tytuł ml· 
strza klasy C WIMA II Jtrać będzie z 
Kruscheenderem. 

lódź zdale się być punktem zwrotnym 'i 1· k1· PD mnczu "·o" dz' -w~rszaw21 Ostatnie potkania llgowe. 
w tej dziedzinie · rozwo!u boksu w na- li U U U 
szem mieście: ·W dziedzinie popularyza- W nadchodzącą niedzielę zakończo· 
cjł tego sportu wśród „kibiców". Conai- SJ>OtkanJe bokserskie Lódź-Warsza głośno protestował. Publicznose gwi::- ne zostaną ostatecznie teitoroczne ro.z· 
mniej kilkase~ osób od.eszro w ~iedzie!ę wa bylo jedn~ z najwspanialszych im- j darni I o~rzykami da~a natomiast wyraz grro::a!~~w:fedziela spotkań będzie 

0 
od okienek Pilharmonji, a galefle aż się prez bokserskich urządzonych w osta.t- 1 swego niezadowolenia, że nie przyzna- tyle· ciekawa że zedacydui· e 

0 
tytule 

uginały pod cięfarem tłumów. nich latach w Łodzi. no zwycięstwa Cyrankowi. Trener Czir 
Możemy tedy stw. ierdzić, te. Łódf Ni' gdy 1·eszcze żaden bolrser łódzki' son był przekonany, że ta manifestacja wicemistrza Ligi. Odbędą się następują-

j d ś t ~ d ce spotkania: Lcgja - Pogoń w Warsza 
nie tylko est zi p~erwszem. mia~ em nie spotkał się z tak żywiołowym en- publiczn~ści jes~ protestem z powo u wie, Czarni _ Cracovia we Lwowie, 
pod względem mat~nalu plęściarsk1eg?· tuzjazmem publiczności jak Chmlelew- nieuznania zwyci ęstwa Andersa. Ruch _ Warszawianka w Wielkich Haf 
lee~ ~e równocześme jest Łódź co.naJ- ski. Gdy zaprezentowano sympatycz- 50 JubHeuszowa walka Klimcz3;ka nie dukach i Wisła - Garbarnia w Krako· 
mnieJ terenem rów!'orzędnym, co mne nego boksera IKP rozległy się huczne była zbyt szczęśliwa. Pech chciał, że 
ośrodki, Jeśli chodzJ. o frekwencję na brawa, I okrzyki na cześć pogromcy Klimczak nie byt w stanie wykazać wie. 
meczach. Majchrzyckiego. swych umiejętności, gdyż Birencwajg Budowa domu sportowego 

. Trudno fedn.ak. mówłć o boksie w Ło Chmielewski był ztekka zawstydzo- walczył wyjątkowo nieczysto i wpada- w Łodzi. 
dz1 będ~c lo.dztarn~em. Trud~o bowiem ny, zaś jego przeciwnik Garbarz silił się jąc bezustannie '" clinch, .trzymał cią- YMCA łódzka rozpoczęła Jut budo· 
o bardz!ej ruebezpt~cz~ą dZJedzinę ob- na J>okóJ, uśmiechając się do swoich ko- gle przeciwnika 1 "oma. wę domu sportowego na terenie byłego 
serwacj1, gdy pragnie S1ę zachować bez- legów. Garncarek, m· 0 zwycięstwa przez 
~tronn. ość. Boks Jest spor.tern niezwykJ.e Kazimlerskl, który nie był bliżej zna- k. o. nad Karpińskim wykazał duży spa ogródka w Grand Hotelu. Plany na bu· 

j i k t t dowę tego gmachu opracowywane SI\ w 
e?'oc1onu ącym e scy UJącym - w .a ny publiczności łódzkiej zyskał sobie od dek formy. Ameryce i przewidują dwie duze sale 
kich wry,adk!lch nle ma się apsolut.nie razu całkowita, sympatię widowni. Jego Jego praca nóg l technika pozosta- gimnastyczne, boisko gimnastyczne, ba· 
gwaranCl1 ob1ektywizmu i śc1slośc1 w sposób prowadzenia walki, dobra takty- wlają w!ele do życzenia. sen pływacki oraz cały szere~ innych 
sądach. . ka i wspaniata technika wzbudziły po- Prawy sierpowy Garbart,a, który d t h. 

Aby tedy uzyskać możliwie bezstr~n wszechne uznanie. zwalił z nóg Chmielewskiego wywołał urzą zeń spor owyc 
ny pog\ąd na boks lódz~l, a szczególn~e Cyranek, w którym Łódź pokładała wielką konsternację na widowni. Chmie
~a prz~bleg walk niedz1einych, zwróci- wiele nadziei zawi6dl oczekiwania pub- Iewski szybko jednak nadrobił szanse, 
1 1ś!11Y się kolejno do ~renera wars~aw- liczności. nie walczył już jednak tak pewnie Jak 
ski~go O. Z. B. p. Cz1rsona i. do k1ero- Nie tak dawno zademonstrował on zwvkle. 
wnika zawodów p .. Kościelskiego ~ p10- piękną, walkę ~ Ru.dzkim, "'!' niedzielę Przymusowe „odsiedzenie" Kona
śb.ą o pod~leleni.e się z nam~ wrazep. a- za§ nie potrafił mczem zaimponować. rzewsk'eg-o w ringu wywołało na wi-
m1, odnies1onemi na spotkanm Warsza- Remis z Ąndersem .może ~yr~n uważać l downl salwy śmiechu. . 
wa - Łódź. . . za szczęśl i wy wynik dla s1eb1e. Tego rodzaju uzyskame walcowe-

P. Czirson - czemu. się dziwić nic Gdy sędziowie ogłosili wynik remi- f rów winno być stanowcz.o zaniechane 
po~obna - więcej mówi 0 swoich zawo sowy tego spotkania trener Czirson \przez władze bokserskie. 
dmkach niż o naszych. Blada nad roz-
ciętą powieką Kazimiersklego, którego • 

nazywa swym szampionem i w którym w Pozn niu n1·e oz· na urz~dz ,,. 
pokłada największe nadzieje. O Kusto- I . 1f . U 
szu, przeciwniku Kaz1miersklego, wyra- aoi„dz••pańs:fwow••c:b imprez 
ża się p. CziTson jako o dobrym mater- -.c ,.. ""S 

jale, lecz odbiera mu zupełnie znaJomoś sporiowg«=b 
ci techniczne .. c~ .do tego nie m.amy ża-J Przed dwoma młesł2'cami, głośną by karskiesro Polska.....:...JugosławJa, to tyl-
dnych zastrzezen · Kustosz mus1 Jeszcz . .i sprawa l ogólne zdziwienie na0cz- ko dzięki energicznemu stanowisku 
sporo nad sobą, poprac.ować. O v:alcc aych świadków, że mecz lekkoatletycz władz PZPN udało się uniknąć poważ
Andr? a z Cyraryski~ me może Czirson ny Polska-lta!ja, mimo wielkich tłu- nlejszego deficytu, który zresztą i tak 
mówić bez podniecema. . mów na widowni przyniósł deficyt. wyniósł kilka tysięcy. Jak się więc o-

Wskazując na Andresa twierdzi, te · ' . 
„w tej walce byl tylko jeden zwycięzca Oto trybun~ glówna, ltcząca 7 tys. kazuJe, w Poznaniu grasuje jakaś szaj-

Kluby warszawskie 
zawieszone. 

Jak jut donosiliśmy kluby ligowe Po 
lonja i Warszawianka zostały zawieszo 
ne przez: Zarząd Ligi za niewywiązanie 
się z obowią.zań finansowych w 1tosun· 
ku do Ligi. 

Poniewat drutyny te rozegrały ubieg 
lej niedziel. spotkania ligowe, przeto w 
myśl przepisów drużyny przeciwne O· 
trzymują walcowery. 

Najprawdopodobniej Jednak utrzyma 
ne zostaną w mocy wyniki niedzielnych 
spotkań, gdyt zarówno Warszawianka 
jak i Polonja utraciły większą ilość bra 
mek aniżeli przewiduje walcower. Za
stosowanie w tym wypadku przepisów 
w stosunku do Warsza·wianki i Legji by
łoby więc krzywdzące dla Po&oni i Le-
gji. • 

Echa d użynowych 
a tym zwycięzcą Jest ten chłopak". Cziir miejsc, była pierwszego dnia w poło- ka oszustów, która dorabia się na fał-
son nie widział Cyrana w jego pięknych włe, a drugiego dni~ w całości zapeł- szowanlu biletów na tmprezy sporto- mistrzostw lekkoatletycznych 
dniach i dlatego nasz mistrz zrob!l na niona, trybun~ przec1~ę. była również we. Dopiero niedawno zweryfikowany zo 
nim stosunkowo nikłe wrażenie. pełna, podobme jak miejsca boczne, a W związku z tern wspomnieć nale- stał finał drużynowych mistrzostw lek-

- Jeśli 0 techniczne walory chodzi, po.tern oka.zało ~ę, te sprz.edano tylko ty takież pogłoski, które krążyły na te- koatletycznycb Warta-AZS. Komslfa 
to najlepszym ze wszystkich łodzian 6 1 pól tysiąca biletów, zam1ast spodzie- mat zawodów z udziałem Nurmiego w sportowa PZLA załatwiła sprawę w ten 
jest Klimczak. Niezawodnie Jest Chmłe- wanych ok. 17 tys. Spowodowało to, że Warszawie. Oto choć widownia b'yła sposób, te na skutek zgody obu klubów, 
lewc.t<ł bokserem slmtecznleJszym, gdyt Pol. Zw. Lekkoatletyczny znalazł się tak zapełniona, te zabrakło biletów, ka- punkt w tyczce podzielano, a sztafeta 
ob k ł i znacznie rozwłnlętel techniki p0 w cłeżlde.J sytu3:cJi finanso~ej. sa dała znacznie mniejszy wynik niż 3X1000 m. będzie powtórzona na wio
siada on b. silny cios, ale Klimczak wie Obecme d~w1aduJemy się, że na me się spodziewano. Sprawy te wymagają snę roku przyszłego. Obecny stan brzmi 
najkpiei czego chce ł sp0Sób w Jaki za- c~u bo~sersk1m Polska-Nlem<:y Jacyś od organizatorów ściślejszej kontroli niż ·, teraz 188 .!5:186.5 na korzyść Warty a 
brał się do twardl:!go Birencwajga, był nteznani sprawcy sprzedali ponad 1000 to dotychczas było praktykowane. zatem bieg sztafety rozstrzygnie 0 z~y 
pod względem technicznym bez zarzu- fałszywych biletów. Co do meczu pił- , clęstwie. · 
t u. 

I ··ze.j~f~~r~!:~Vl!;~}!f ,, I obecni pl'7J; zaJś.:in przed k<W!J Filhar. J 
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Pożar pałacu 
ks. Heleny rumuńskie; 

Bukareszt, 24 listopada. 
(Telegram własny). 

{t) Wczoraj rano wybuchł groźny 
pożar w pałacu księżny Heleny. Ogień 
rozszerzał się z gwałtowną szybkością 
i objął całe lewe skrzydło pałacu. 

Do akcji ratunkowej stanęły wszyst 

1 
kie oddziały straży ogniowej oraz ba
taljon saperów. Pomimo niezwykłych 
wysiłków straży kilkanaście pokoi pad I 
Io pastwą płomienl .. Straty wynoszą mil 
ion lei. 

Afera w wiedeńskiej 
kasie chorych 

Wiedeń, 24 listopada. 
(Tel. własny) 

(t) Naskutek polecenia prokuratora 
został dziiś aresztowany dyr<•ktor kasy 
chorych urzędników i pracowników 
gastronomicznych Anton Schmidt. 

Dyrektor Schmidt pobierał łapówki 
od lekarzy dentystów do których kie
rował większe ilości chorych. 

Aresztowany dyrektor kasy cho-
rych zdefraudował pozatem 10 tysięcy 
szylingów z funduszów przeznaczonych 
na wypłatę zasiłków. 

N1ezwykła walka 
o stanowisko burmistrza 

Pra2a, 24 listopada. 
{Tel. wlas.ny) 

(t) W małem miasteczku Heinrichs 
grun toczyła się od mJesiąca walka o 
stanowisko burmistrza. Komuniści pro 
wadzili niezwykle zaciętą kampanję, 
wysuwając dwie kandydatury. Partje 
mieszczańskie postanowiły w oryginal
ny sposób zwalczyć demagogję komu
nistów. 

Gdy przyszło do głosowania człon· 
kowie rady miejskiej należący do ugru 
powań burżuazyjnych oddali swe gło
sy na kandydatów komunistycznych. 

Komuniści, którzy wybrani zostali 
burmistrzami ośwli.adczyli jednak iż 
nie mogą objąć swych stanowisk, panie 
waż są chorzy. W ten sposób małe 
miasteczko pozbyło się demagogów ko
munistycznych. 

Wizyta Dowgalew
skiego 

u ministra Brianda 
Paryż, 24 listopada. 

(Telegram własny) 
(t) Ambasador sowiecki Dowgalew

ski w ciągu ostatnich dni złożył dwie 
wizyty Briandowi. Wizytom tym przy
wiązują w kolach dyplomatycznych 
\vlelkie znaczenie. 

Krach walutowy 
w finlandji 

Helsingfors, 24 listopada. 
(Telegram własny), 

(t) Spadek marki fińskiej trwa w 
tlalszym ciągu, Ludność ogarnięta zosta 
ła paniką i masowo zakupuje wszelkie 
go rodzaju towary, chcąc się w ten spo 
sób uchronić od strat walutowych. 

Ceny towarów włókienniczych wzro 
sly o 30 procent. Rząd wydal odezwę 
do mdeszkańców wzywając do zachowa 
nia spokoju. 

Krach ten jednak miał i dodatnie 
skutki, albowiem wskutek zwiększon~
go zapotrzebowania wzrosła produkcJe 
w fabrykach. 

I 
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Jlajff)icfls.%0 loteria no śDJiecie 

Rok rocznie w Dublinie (lrlandja) odbywa się największa loterja świata, zwa
na „lrłsh Sweepstake". Główna wygrana sięga sumy 15 miljonów złotych. 

Dochód z loterii przeznaczony Jest na szpitalnictwo. 

Clefitro-pnł!umotuc%DV samocliód 

Inżynier Graichen z Turyngji skonstruował nowy typ samochodu bez motoru 
napędzanego przez elektryczność i clś nienle powietrza. Na zdjęciu włdzimy 

model samochodu elektro • pneuma tycznego wraz z jego wynalazcą. 

!licrwszv samolot-fteliftonter 

W Anglji skonstruowano płierwszy samolot • helikopter, który dzięki swem1 
urządzeniu wiatrakowemu, może wznieść sie odrazu w kierunku pronowym. 
Helikopter ten posiada kabinę pasażerską, Próby, dokonane na lotnisku w 

Hanworth dały doskonałe rezultaty. „„ .. „ ...................................... aiil„„ ... „ 

~ami~f Bi o ~~OWill~U WZll~~em 1ańslwa I ~~lłBllB~llWB 
- śpiesz do spisu powsze!lchnego ludności! 

!J'rieD'rót ..., «:flirur~il 
optu.:z.n~; 

W chirurgji optycznej nast 
Jeden z lekarzy angielsk' 
ował specjalny aparat, przy 
którego można usuwać bielmo z 

bez dokonywania operacj1. 

!Tresura psón> 
dla t?Jui;lioniemvcfi 

Dotąd psy tresowano Jedynie na prze- · 
wodników dla ślepych. Obecnie w wie
lu krajach rozpoczęto ich tresurę ąa 
przewodników głuchoniemych. Zdjęcie 
nasze pokazuje moment, kiedy ,.,tes pr~ 
wadzi głuchon~mego do budzika, gdy 

ten zaczyna dzwonić· 

.1101111} talent filmo011J 

W Hollywood zaangażowano młodą ak
torkę CHRISTIE MARDAYN, któr.t wy
kazuje niezwykły talent iilmuwy i nie· 
wątpliwie zaJllhe wkrótc~ czulowe niej 

sce wśród artystów kinowych. 

Nieście pomoc· 
nojbiedni2j9zgm 

l p·· k 4 Telefon . 165-00 i 171-50 (Oddział dJa całej Mało'Polski). Ekspoa:ytury krakowskiego oddziału: TARNóW,ul św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 
ODDZIAŁY: KRAKóW, ~ ·. LJa~s a · . Yk tel 7-17 Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef HlawS>k1., ul 3-go Maja nr 28: BĘDZIN: B;uro: 
L. ,15; .K~TOWlCE: A~m~is~)~a : 1

· pk~s~owl tlsROWA GóRNICZA: Biuro dzienników f. Hlawski 3-go Maia nr. 4; ZAKOPANE, Kru~6wki. dom p. \Y/ .. Kneptowsbego GDYNIA, ul!c« 
dz1enDLkow J Hla"'.s~i . p ·k ak~ ow.st 

1
{ f1 69 CZĘSTOCHOWA: Al Panay Marii nr. 21, tel. 4-48: KALISZ: Złob n.r. 14; RADOM: A. Eder. ul . Żeromskiego 25. tel. 2-15: KIELCE: ul1JCa 

1o-go Luteęo ~om . .nz. ęl46o~slief7°1•. e ·SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr: ló. tel. 40; PIOTRKóW TRYBUNALSKI: ulica Garncai'Ska nr. 3. WLOCLAWEK: ul. Anl<'nicgo 45 
S1e<I1Jk1ew1cza nr .. • e • TOMASZóW MAZ„ ul, Polna Nr. 11 tel 168. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowe! zł. 3 gr, 50 miesiecznie I Ogłoszenia. w tekście 50 gr. za wiersz milimetrowv (na stronie 4 szpalty·); 
• nekrolosd 40 gr. za wiersz milim Drobne: za słowo 15 ~roszy. 

najmniejsze z!. 1.50. Poszukiwanie oracy: za słowo IO groszy, najm niejsze zł. t.20. 
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